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K raków , 15 stycznia.
Z e  L w o w a  d o n o s z ą  o s e c e s y i  w i o ­

n i e  p o l s k i e g o  k l u b u  d e m o k r a t y c z n e ­
go .  Z klubu tego W y s t ą p i l i  p o d o b n o  po­
słowie: R a y s k i ,  d’A b a n c o u r t ,  J a k l i ń s k i ,  
W i ś n i e w s k i ,  J a b ł o ń s k i  i M e r u n o w i c  z. 
Powodem ustąpienia tych posłów miał być wmo 
sek, zgłoszony i motywowany w Izbie przez pre­
zesa tego klubu, posła W e i g l a ,  w sprawie 
zmiany krajowej ordynacyi wyborczej. Czy i o 
ile prawdziwe aą, z wielką skwapliwością roz­
szerzane wieści o przesileniu w klubie demo­
kratycznym polskim, okaże najbliższa przyszłość; 
bardzo być może jednak, iż w klubie tym po 
jawiła się rzeczywiście różnica zdań co do wnio­
sku pos. Weigla, gdyż właśnie powyżej wymie- 

*nieni, przypuszczalni secesyoniści, n ie  p o d p i ­
s a l i  t e g o  w n i o s k u .  Nadto posłowie ci nie 
głosowali także wczoraj, za odesłaniem wniosku 
Nowakowskiego do komisyi.

Nie wdając się na razie w ocenę samego fa­
ktu tej secesyi, na którego stwierdzenie czekać 
jeszcze musimy, nie możemy uchylić się od w y­
rażenia zdziwienia że wniosek posła Weigla 
mógł wywołać zasadniczą różnicę zdań, wiodącą 
do wystąpienia sześciu posłów z klubu, repre­
zentującego postępowe żywioły w Sejmie na­
szym. Cóż bowiem mogło wywołać tę różnicę 
zdań? Wniosek Weigla obejmuje c z t e r y  po­
stulat}: żąda on z r ó w n a n i a  z a s a d  w y ­
b o r c z y c h  R a d y  p a ń s t w a  z z a s a d a m i  
S e j m u ,  następnie powiększenie liczby posłów 
z miast większych o 10, potem uregulowania 
głosów wirylnych z uniwersytetów i politechniki, 
wreszcie utworzenie Trybunału dla spraw wy 
borczych.

7,a najważniejsze, najdonioślejsze i n a j r o z ­
s ą d n i e j s z e  zarazem uważamy tutaj żądanie 
pierwsze: utworzenie V. kuryi, na wzór istnie­
jącej już przy wyborach do Rady państwa. Nie­
jednokrotnie wykazaliśmy, jak szkodliwy dla 
powagi i znaczenia samorządu krajowego wpływ 
wywrzeć musi okoliczność, że najliezniejsza sfe­
ra wyborców Ima zapewniony głos p r z y  w y ­
b o r a c h  d o  R a d y  p a ń s t w a ,  g d y  p o ­
z b a w i o n o  j ą  t e g o  g ł o s u  przy wybo­
rach sejmowyeh. Jakież tego nieuchronne być 
musi następstwo? Oto, że cała masa proleta 
ryatu rolniczego i robotniczego upatrywać musi 
jedyną dla siebie ochronę i zbawienie w central­
nym parlamencie, gdzie zasiadają jego przed 
stawiciele, a z lekceważi niem i pogardą spo 
gląda na Sejm krajowy, gdzie toczą s5ę i roz­
strzygają ważne sprawy bez udziału jego po- 
słow.

Pojmujemy bardzo, że socyalistyczni posłowie, 
którzy z V. kuryi weszli do Rapy państwu, nie 
byliby także pożądanym nabytkiem w Sejmie 
krajowym, gdzie szukaliby zapewnie przyjaciół 
wśród radykalnych Rusinów; nc tę ewentual­
ność jednak przygotować się także można i nie 
dać się zaskoczyć wypadkom. Najpierw bowiem 
pytanie wielkie, czy wyborcy z piątej kuryi 
zapalaliby się równie gorąco do kandydatów 
socyalistycznycb teraz, lub w najbliższej przy­
szłości, jak to czynili z początkiem zeszłego ro 
ku. Mieli oni już czas ochłonąć i przyjść do 
przytomności po tern wszystkiem, co zdziałali 
posłowie ich, pp. Daszyński i Kozakiewicz. Po- 
wtóre ordynacya wyborcza, proponowana przez 
posła Weigla i towarzyszy, zwiększając równo­
cześnie liczbę posłów z miast, zapewnia na

wszelkie ewentualności taką Sejmowi większość, 
że głosy piątej kuryi decydować w nim nigdy 
nie mogą.

Jeżeli więc o ten punkt rozbiła się solidar­
ność demokratycznego klubu polskiego, to my 
z ubolewaniem wprawdzie przyjęlibyśmy ten 
fakt do wiadomości, bo liczebnej siły tego klu­
bu nie możemy lekceważyć, lecz zarazem tylko 
uznanie wyrazićbyśmy musieli dla posłów, gru­
pujących się około wniosku W e i g l a ,  za to, ze 
od tej zasady jego nie odstąpili. Zwłaszcza dzi­
siaj , gdy Koło polskie w W iedniu, a nawet 
większość sejmowa, jako pierwszy punkt swego 
programu politycznego wymieniają z wielkim 
naciskiem r o z s z e r z e n i e  a u t o n o m i i  k r a ­
j o w e j ,  najwyższy jest czas, aby także rozsze­
rzono i pogłębiono ustawę wyborczą do repre- 
zentacyi krajowej. W  przeciwnym razie Sejm 
przestanie być przedmiotem walki politycznej, 
którą niebawem staczać nam przyjdzie z Niem­
cami. Jakżeż bowiem zapalać się mamy dami 
do tej walki i wzywać do niej całą ludność 
kraju, jeżeli przedmiot jej, Sejm krajowy, będzie 
nadal domeną wszechwładztwa jednej tylko ku 
ryi, jednej kasty : wielkiej własności i złączonej 
z nią kliki konserwatywnej ?

Pominięcie sposobności do zaznaczenia potrze­
by rozszerzenia zakresu sejmowej ordynacyi wy­
borczej —  uważalibyśmy ze strony demokraty­
cznego klubu polskiego za błąd polityczny. Je­
żeli konserwatywna większość Sejmu poważniej 
na tę sprawę się zapatruje, to nie powinna le­
kceważyć wniosku Weigla i towarzyszy, lecz 
przystąpić do załatwienia stanowczego zawartych 
w nim żądań.

Dla wyjaśnienia tej, jeszcze do tej chwili nie 
stwierdzonej zresztą wiadomości, o secesyi w de­
mokratycznym klubie polskim , przypominamy, 
że wniosek Weigla, dotyczący reformy ordynacyi 
wyborczej, podpisali posłowie: D worski, Szcze- 
panowski, Romanowicz, Rotter, Solesb i, Klemen­
siewicz , O lpiński, Fruchtmann , Małachowski, 
Michalski, Vayhinger , Kehman , Loewenstein, 
Słotwiński, Jahl, Żardecki i Goldmann.

loreipMency! Jowej Wmt.
B erlin , 12 stycznia. 

(Zapowiedź nowego przemówienia Jes. Jaźdźewzkie- 
go. —  Przyczyny zwrotu. —  K oh  polskie w Sej- 

t mie, a projekty antypolski*).
a) Z prawdziwem zadowoleniem biorę dziś za 

pióro, pokazało się bowiem, że głos niezależnej 
prasy coraz większego nabiera u nas znaczenia 
w stosunkach polskich pod pruskim zaborem, 
a uważam to za prognostyk dobry, widząc już 
teraz dobre jego skutki w sprawie, która obe­
cnie najbardziej się wysunęła na widownię, 
w sprawie stanowiska posłów naszych wobec 
ustawy o zwiększeniu marynarki. Kampania 
dziennikarska przeciw marynarskim projektom, 
w której przewodziły niezależne pisma ludowe, 
zrobiła już swoje, a Koło polskie volens nolertas 
zaczyna się cofać pod naciskiem opinii publi 
cznej. W ubiegły wtorek odbyło się posiedze­
nie Koła polskiego, na którem zastanawiano 
się nad sprawami budżetu. Oczywiście na pierw­
szy plan dyskusyi wysunęła się sprawa ustawy o 
marynarce. Usposobienie było dla planów ma 
rynarskicb bardzo nieprzychylne, a zapewne po­

zostaje w związku z tern, że zebrała się nad­
spodziewanie wielka liczba posłow. Upoważnio­
no tedy ks. J a ż d ż e w s k i e g o  do zaznacze­
nia w parlamencie o p o z y c y j n e g o  s t a n o ­
w i s k a  K o ł a  w mniej dwuznacznych wyra­
zach, niż to miało miejsce w poprzedniem jego 
przemówieniu.

Pewnym być można, że nie co innego, jak 
tylko nacisk opinii publicznej i głosów prasy 
spowodował w pierwszej linii io postanowienie; 
mówię: w pierwszej linii, bo prócz tego czyn­
nika i inne również w tym kierunku wpływ 
wywarły. Jeaen z nich: to zapowiedziane w mo­
wie tronowej powiększenie f u n d u s z u  k o l o -  
n i z a c y j n e g o ;  drugi: to moralny wpływ K o ­
ł a  s e j m o w e g o ,  które, dziwnem zrządzeniem 
losu, nigdy nie brnęło za daleko w ugodzie, 
zachowując we wszystkiem stateczność i miarę. 
Pierwszy z tych czynników brutalnością samą 
swego istnienia odciął, a, co naimniej, bardzo 
utrudnił stosunki i kokietowanie z rządem; dru­
gi, t. j .  Koło sejmowe, —  pośrednio przynaj­
mniej, choćby tylko siłą kontrastu, bijącego w 
oczy, udzielił moralnego poparcia opozycyi spo­
łeczeństwa.

Sejmowe Koło polskie zebrało się tym razem 
również bardzo licznie. Na wyborach, dokona­
nych wczoraj, brakło tylko jednego z posłow. 
Jak się sejmowe Koło polskie zachowa wobec 
projektu kolonizacyjnego, na razie jeszcze nie 
wiadomo; prawdopodobnie w przedwstępnych 
juz obradach jeden z Polaków w  odpowiedni 
sposób napiętnuje niemoralny ten projekt rządu, 
w dalszej zaś dyskusyi wstrzymają się Polacy 
od głosu, a przy głosowaniach wreszcie demon­
stracyjnie opuszczą salę posiedzeń.

Projekt powiększenia funduszu kolonizacyjne­
go można uważać z a  p r z y j ę t y .  Konserwaty­
ści, wolnokonse/watyści i narodowo liberalni go­
towi byli sami z podobnym wnioskiem wystą­
pić, rząd ich wszakże uprzedził, nie chcąc zrze­
kać się zaszczytu inieyatywy. Ponieważ żywio­
ły  te stanowią olbrzymią większość w Izbie, 
nie ulega zatem najmniejszej wątpliwości, że 
ustawa przyjętą będzie. Natomiast nie można 
spodziewać się, aby którekolwiek z tych stron­
nictw miało wystąpić w bieżącej sesyi z proje­
ktem, ograniczającym prawo używania polskie­
go języka.

Z Sepu  krajowego.

Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu krajowego 
odesłano sprawozdanie Wydziału krajowego w 
sprawie wyboru przez Sejm 10 członków i ty- 
luż zastępców do krajowej komisyi dla ogólnego 
podatku zarobkowego, jakoteż 12 członków i 
tyluż zastępców do komisyi rekursowej w spra­
wach podatku dochodowego osobistego (sprawo­
zdawca p. Romanowicz) do komisyi podatkowej.

Następnie motywował pos. S o 1 e s k i swój 
wniosek, wzywający rząd o założenie w Gali- 
cyi co najmniej czterech szkół rzemieślniczych. 
Pos. Soleski w dłuższem, ściśle rzeczowem prze­
mówieniu wykazywał braki w obeenjm syste 
stemie wychowania młodzieży rękodzielniczej. 
Mówca prżedstawił następnie ustrój i dobre stro­
ny wprowadzonych przez rząd przed 18 laty 
szkół rzemieślniczych, które mają tę wyższość 
nad państwowemi szkołami przemysłowemi, że 
każą następnie uczniowi jeszcze iść na prakty­

czną naukę do majstra. Galicya, w porównaniu 
z innemi krajami — a w szczególności z Cze­
chami —  jest na tem polu ogromnie upośledzona. 
Dla poparcia tego twierdzenia przytacza mówca 
z budżetu państwowego cyfry, z których wy­
nika, że na cele naszego szkolnictwa przemy­
słowego wyznaczane są minimalne kwoty, pod­
czas gdy inne, znacznie mniejsze niż Galicya, 
kraiki, jak Dolna Austrya lub Morawy są po 
trzy i cztery razy lepiej dotowane, aniżeli nasz 
kraj. Tak sarno ma się rzecz z całym naszym 
przemysłem i poszczegolnemi jego gałęziami, 
jak koronkarstwem, przemysłem keramicznym 
i t. p. Na szkoły rzemieślnicze łoży rzad ogó­
łem 81.259 złr., a z tego na Galicyę nic nie 
przypada. Z 11 szkół rzemieślniczych w Austryi 
przypada na Czechy dziewieć. Wartałoby się 
Czechów zapytać, w jaki sposób doszli oni do 
tak wspaniałych rezultatów, i może należałoby 
wstąpić w ich ślady. Musimy dobijać się o to 
energicznie i dołożyć wszelkich sił, aby naszym 
słusznym postulatom zadość uczyniono.

Przed kilkunastu laty pojawiła się praca, 
która wywołała wielka konsternacyę w całym 
kraju. Była to Szczepanowskiego „Nędza w Ga­
licy^ . Zdałoby się, aby podobnie podjął się 
ktoś pracy przedstawienia w cyfrach tego, jak  
to „rząd sprzyja krajowi“ . Taka statystyka w y­
wołałaby niezawodnie jeszcze większą konster­
nacyę. Czas nam najwyższy upomnieć się o to, 
aby nam dano nareszcie bogdaj w części to, co 
inne, bardziei uprzywilejowane od nas kraje 
posiadają po sześć i w.ęcej razy tyle, co my. 
(Oklaski.)

Wniosek p. Soleskiego odesłano, zgodnie z ży­
czeniem mówcy, do komisyi przemysłewej.

W niosek M e r u n o w i c z a  w sprawie war­
sztatu w Sułkowicach, odesłano do komisyi 
przemysłowej, wniosek B a r w i ń s k i e g o  w 
sprawie spółek rolniczych przydzielono komisyi 
gospodarstwa krajowego, wniosek O k u n i e w ­
s k i e g o  o ukrajowienie drogi z Kossowa do 
Żabiego i Worochty, odesłano do komisyi dro­
gowej.

Z porządku dziennego motywował pos. O k u ­
n i e w s k i  swój wniosek w sprawie założenia 
nowych seminaryów nauczycielskich z ruskim 
językiem wykładowym. Mowa posła Okuniew­
skiego jak  zwykle namiętna, zjadliwa, była 
wiaściwio tylKo rozszerzeniem motywów, za­
wartych w samym wniosku, naturalnie z doda­
niem rozlicznych skarg na ucisk narodu ruskie­
go w Galieyi. Wniosek odesłano do komisyi 
szkolnej.

Z kolei poseł N o w a k o w s k i  uzasadniał 
wniosek swój o zaprowadzenie powszechnego i 
b e z p o ś r e d n i e g o  g ł o s o w a n i a  przy w y­
borach sejmowych, powiatowych i gminnych, i 
zaproponował przekazanie sprawy do komisyi 
dla reformy wyborczej, z poruczonym je j wnio­
skiem dr. Weigla i towarzyszy.

Po gorącem umotywowaniu przez mówcę, któ­
ry apeiował w imię dobra kraju do Izby, aby 
jego wniosek przyjęła, zabrał głos przewodni­
czący polskiego klubu demokratycznego dr. W  e i- 
g e l  i oświadczył, co następuje:

Pod względem formalnym nadmieniam, że 
klub nasz po tej stronie Wysokiej Izby —  acz­
kolwiek nie zgadza się z poglądami posła No­
wakowskiego —  ile mu odpowiedniejszym zda­
je się wniosek co do zmiany ordynacyi wybor­
czej, dnia 10-go stycznia b. r. przezemnie uza­
sadniony, wszelako z zasady nie będzie g ło ­

sować już dziś za uchyleniem wniosku p. No­
wakowskiego „ a lm in eu, ale za odesłaniem go 
do komisyi, nie przesądzając tem głosowania, 
gdyby rzecz ta z komisyi wróciła pod orzecze­
nie Wys. Izby. ■

Następnie zarządził marszałek br. B a d e n i  
głosowanie. Za wnioskiem oświadczyło się je ­
dynie 28 posłów, z o s t a ł  p r z e t o  o d r z u c o ­
n y m  Umine. Za odesłaniem wniosku do komi­
syi dla reformy wyborczej głosowała w i ę k ­
s z o ś ć  klubu demokratycznego polskiego, Klub 
ludowy i klub ruski. Przeciw głosowała cała 
prawica, oraz klub ludowy Potoczka.

Na .".astępeów członków rady nadzorczej ban 
ku krajowego zostali wybrani: Stanisław Nie- 
zabitowski, Adolf Brunicki i dr. Stefan Fedak.

Przyjęto potem do wiadomości zamknięcie 
rachunków funduszu krajowego za rok 1896.

Pos. M i c h a l s k i  referował kilka petycyj 
dyrektorów i prymaryuszów s z p i t a l i  p r o - 
w i H e y o n a l n y c h  o mniam aetatis i policze­
nie lal służby dotąd przebytej. Z nowym rokiem 
weszła w życie nowa ustawa szpitalna. Według 
niej nominacya tych dyrektorów i lekarzy nale­
ży do Wydziału krajowego. Ten rozpisał tedy 
konkurs, w którym stabilizacyę dotychczaso­
wych dyrektorów i lekarzy czyni zawisłą od 
uzyskania od Sejmu darowania przekroczonego 
wieku i policzenia lat służby dotąd przebytej. 
Prawie wszyscy dotychczasowi dyrektorowie i 
lekarze, ratując swoje długoletnie ciężkie zasłu­
gi i prawo żon z dziećmi do emerytury, podali 
się, lecz zostali mianowani przez Wydział kra­
jowy tylko prowizorycznie. Wnoszą więc prośby 
o swoją krzywdę do Sejmu. Komisya petycyjna 
załatwiła je  przychylnie, lecz gdy referent W y­
działu krajowego, dr. Hoszard, wyłuczczył od­
mienne stanowisko Wydziału krajow ego, ujęli 
się za pokrzywdzonymi także dr. J o r d a n  i 
R o t t e r .  Na żądanie Dunajewskiego odroczono 
rzecz, polecając wydrukowanie ewentualnych 
sprawozdań i poruczając załatwienie komisyi 
sanitarnej, do której także część dotychczaso­
wych petycyj została przydzieloną.

M a r s z a ł e k  wezwał ponownie komisye, 
aby zapraszały członków Wydziału krajowego 
na swoje posiedzenia dla wyjaśnień.

K o  m i s y  z, s z k o l n a  odbyła posiedzenie, na 
którem przeprowadzono rozprawę ogólną nad 
wnioskiem posła B a r w i ń s k i e g o  o założenie 
ruskiego gimnazvum w T a r n o p o l u .  W s z y ­
s c y  m o w e y  o ś w i a d c z y l i  s i ę  z a t e m  
u o w e m  g i m u a z y u m  r u s k i e  m, dla które­
go frekweneya zdaje się być zapewniona, skoro 
w ubiegłym roku szkolnym na 56? uczniów 
tamtejszego gimn&zyum było lc>b Rusinów, a 
obecnie miało się ich zapisać 214 (cyfra nieu- 
rzędowa). Dość liczna też jest frekweneya Ru­
sinów w sąsiednieh gimnazyach: brobzkiem,
złoczowskiem i brzeżańskiem, skąd można się 
także spodziewać przybytku uczniów do ruskie­
go gimnazyum w Tarnopolu. Trudność pewna 
zachodzi co do terminu, którego się domaga 
wnioskodawca, chcąc zaprowadzenia pierwszej 
klasy już we wrześniu roku bieżącego. Niema 
bowiem w budżecie państwa żadnej na ten cel 
kwoty wstawionej, a i o siły nauczycielskie ru­
skie nie tak łatwo. W istniejących ruskich gi­
mnazyach są trzy posady nieobsadzone dl bra­
ku kandydatów. Dyskusya też toczyła się nie 
około kwestyi zasaduiezej, lecz około tego, czy 
można już w tym roku gimnazyum to wprowa-
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—  Gula, ta dziesiątka na nic, dawać inną!
— Na moje suminie, to dobry piniądz. Ja ją 

mam od jednej obywatelki, co una zawsze ku­
puje odemnie pomarańcz! Nu, dlaczego ma być 
niedobry! un się świeci! —  wołała śliniąc dzie­
siątkę i wycierając ją fartuchem.

— Dawać prędko inną, bo nie mam czasu.
—  Panie Wilczek, pan jest szlachetna osoba, 

pan mi pożyczy... —  prosiła Wassermanowa.
— Tam Sztein, brakuje 15 kopiejek! — za­

wołał, zwracając się do małej, starej żydówki 
z trzęsącą się g łow ą , ubraną w zatłuszczouy 
czepek.

—  Brakuje! to nie może być! tam jest całe 
pięć rubli, ja  dobrze liczyłam.

—  Dołożyć i basta! Szteinowa zawsze tak 
mówi i zawsze brakuje, znamy się dobrze.

Szteinowa zaczęła dowodzić, że nie brakuje, 
co tak zirytowało Wilczka, że zgarnął pieniądze 
garścią w piasek pod jej nogi.

Szteinowa z wielkim lamentem zbierała je  
z piasku i układała z powrotem na ławce.

Wassermanowa przysunęła się znowu do W il­
czka, i dotykając jego łokcia końcami palców, 
prosiła cichym, rozpłakanym głosem:

— Ja czekam!... ja wiem, co pańska osoba 
będzie litościwa...

—  Bez zastawu nie dam ani rubla — rzekł.— 
Niech Wassermanowa pożyczy sobie od zięcia!...

—  Co pan wspomina tego łajdaka! Pan wie, 
ja jemu dałam za córką, na stół, żywych pi- 
niędzy całe czterdzieści rubli, to teu gałgau 
w niecałe pół roku wszystko wydał! Pan sły­

szy, wszystko wydał! Na co un wydał taki ka­
pitał !

Wilczek nie słuchał narzekan, odbierał nale­
żności z procentami za tydzień ubiegły i poży­
czał na następny, wpisując nazwiska i cyfry 
z wielką dokładnością w notes.

Obojętnie słuchał narzekań i z nieukrywaną 
wcale pogardą traktował ten cały tłum kobiet 
wynędzniałych, przegryzionych nędzą, brudnych, 
brzydkich, ogłupiałych codzienną, straszną walką
0 byt...

Nie wzruszały go te twarze wytarte, nędzne; 
te oczy zaczerwienione, wypalone przez słońoe
1 mrozy; te postacie w łachmanach; te twarze 
o wyrazie wiecznej troski i głodu, wychylające 
się z pod peruk i brudnych chustek, ani ten 
cały chór nędzy, który lamentował w ostrem 
słońcu, wpośród drzew schnących, zmurszałych, 
gdzieniegdzie tylko zieleniejących, na trawni­
kach Dorosłych chwastem, z którego dziewanny 
wysmukłe i wielkie łopiany wysuwały blado­
zielone liście.

Zaraz za drogą miasto rozlewało się morzem 
czerwonych domów, kominów i dachów, po któ­
rych grało słońce blaskami; huki, turkoty, świ­
sty, napełniały ogródek ciągłą wrzawą i tnęsły  
drewnianemi, pokrzywi memi ścianami domu 
Wilczkowego.

Horn ze zdumieniem pełnem żywego współ­
czucia, przypatrywał się szeregom tej nędzy, 
stojącej przed domem i ze wzrastającem obu­
rzeniem słuchał i wtajemniczał się w interesy 
Wilczka.

Nie mógł już dalej wytrzymać i gdy Wilczek 
załatwiwszy ostatnią sprawę, powrócił do izby, 
Horn w milczeniu wziął kapelusz i skierował 
się do wyjścia.

—  Nie chodźcie jeszcze.
—  Muszę iść do Szai, a przytem powiem 

prawdę, że to, co słyszałem i widziałem tutaj 
przed chwilą, przejęło mnie głęboką odrazą do

pana, panie Wilczek... Zechce mnie pan uważać, 
a ze mną i całe nasze towarzystwo, za zupułnie 
sobie obce i nieznajome żegnam pana —  po­
wiedział ostrym głosem i obrzucając go pogar- 
dbwem spojrzeniem, chciał wyjść.

—  Nie wypuszczę pana, musi pan wysłuchać 
tego, co powiem! — zawołał Wilczek spiesznie, 
zagradzając mu sobą drzwi, zponsowis t od gnie­
wu, ale mówił spokojnie.

Horn popatrzył mu prosto w oczy i nie zdej­
mując kapelusza, usiadł i rzekł sucho.

—  Słucham pana.
— Chcę pana tylko objaśnić. Nie jestem 

lichwiarzem, o co mnie pan prawdopodobnie 
popądził, a nie jestem dlatego, że ja pracuję 
u Grosgltlcka i operuję na jego korzyść i na 
jego odpowiedzialność. Mówię to panu pierw­
szemu, bo nigdy przedtem nie potrzebowałem 
się usprawiedliwiać, ani tłómaczyć z moich czyn­
ności.

—  Czemuż to pan robi teraz? — nic pana 
przecież nie zmusza! —  nie jestem sędzią śled­
czym.

— Dlatego to robię, aby nie być sądzonym 
fałszywie. Możecie mnie liczyć do swoich zna­
jomych lub nie liczyć —  to kwesty* uboczna, 
ale nie chciałbym, aby mnie miano za lichwia­
rza.

—  Możesz pan być pewnym, że się nim zaj­
mować nie będziemy.

—  Jak ja  w tej chwili ironią pana, którą sły­
szę w głosie.

— W ięc po cóż mnie pan zatrzymuje?
—  Zatrzymywałem! —  rzekł z naciskiem. 

Powiedziałem na usprawiedliwienie, że jestem 
tylko człowiekiem Grosgltlcka i operuję jego 
pieniędzmi i na jego korzyść! Juści, że nie ro­
bię tego za darmo.

—  Żaden za najwięk*,zą pensyę nie przyjął­
by funkcyi obdzierania nędzarzy.

—  To się tak powiada w salonikach i przy

pannach, bo taki frazes brzmi ładnie i do ni­
czego nie obowiązuje.

—  To jest uczciwość, zwykła ludzka uczci­
wość, a nie frazes, panie Wilczek.

— Można to i tak nazywać, nie będę się 
sprzeczał o puste dźwięki. Pan uważa mnie za 
łajdaka, że pomagam Grosgltlckowi do obdzie­
rania nędzarzow, tak? Otóż ja  pana przekonam, 
że ten łajdak robi więcej dla tej nędzy, robi 
więcej sam, niż wy wszyscy rasem inteligenci 
i różne resztki szlacheckie. Proszę, spojrzyj pan 
w tę książkę, jest to całoroczny rachunek sum 
wypożyczanych i procentów, jakie przyniosły 
za rok ubiegły. Książkę prowadził mój poprze­
dnik, a tutaj jest moja książka, prowadzona od 
nowego rokn. Porównaj pan cyfry pożyczek i 
dochodów.

Horn bezwiednie prawie rzucił okiem i zoba­
czył, że suma dochodów w drogiej książce była 
o połowę mniejszą, niż w pierwszej.

—  Cóż to znaczy, dlaczego?
—  Znaczy to, że o sto pięćdziesiąt procent 

biorę mniej, niż mój poprzednik. Znaczy to, że, 
jak racbonki mówią, daję z własnej kieszeni 
nędzarzom od stu do dwustu rubli miesięcznie, 
bo właśnie te stó pięćdziesiąt procent stanowiły 
moje wynagrodzenie doaatkowe. Zrzekłem się 
go i nie chwalę się przed nikim, daję im i nie 
szukam w tem chluby.

—  Darowuje pan im ich pieniądze, wielka 
łaska, istotnie!

—  Mówisz pan 'jak  człowiek, nie mający po­
jęcia o interesach.

— Nie, tylko jak człowiek, który nie uważa 
za bohaterstwo brania zamiast trzystu procent, 
sto pięćdziesiąt procent.

—  Dobrze, nie mówmy o tem! —  zawołał 
Wilczek i zniechęconym ruchem rzucił książki 
w głąb kasy ogniotrwałej, stojącej w kącie i 
zaczął bębnić w stół i patrzał na wiśnie koły­
szące się za oknem.

Był bardzo ponury i chciał koniecznie uspo­
sobić lepiej dla siebie Horna, bo się obawiał, 
że orzez niego ta wieść o operacyach lichwiar­
skich rozleje się po Uoazi i zamknie mu 
drzwi w kolonii i w kilku innych znajomych 
domach.

Horu przypatrywał mu się uważnie i zapo­
mniał prawic o odejściu, jego oburzenie ustą 
piło miejsca ciekawości, z jaką słuchał W ilcz­
ka; przedstawiał mu się teraz zupełnie inaczej, 
niż dotychczas, biła od niego jakaś siła potę­
żna, której dotychczas nie zauważył, gdyż, co 
prawda, nigdy na niego nie zwracał szczegól­
niejszej uwagi.

—  Ach , ogląda mnie pan , jak człowi^ika 
pierwszy raz widzianego.

—  Przyznaję się, że pierwszj raz przyglądam 
się pana uważnie.

—  Zadziwiający okaz, co?  Cham o bru­
dnych instynktach, zwykły parobek żydowski 
do wszystkiego; brzydki, marny i niegodziwy! 
Cóż robić, panie, nie urodziłem się w pałacu, 
a tylko w zwykłej chałupie; nie jestem pię­
kny, nie jestem przyjemny, nie jestem wasz i 
dlategu nawet moje cnoty, jeśli je  mam, są 
występkami, dlatego mnie nie lubicie, no, ale 
i dlatego pożyczacie pieniędzy odemnie —  do­
dał ze śmiechem i jego mtiłe oczki zamigotały 
ironią.

—  Panie, a to Wassermanowa przyszła! —  
zawołał chłopak przez drzwi.

—  Wojtek, niech już wyjeżdżają na kolej, 
daj ten fracht Antkowi, za pół godziny będę 
na stacyi. Każ Wassermanowej przyjść tu.

Wassermanowa za a* weszła, przyniosła świe­
czniki szabasowe i wielki bursztynowy garnitur 
na zestaw dziesięciu rubli, jakie je j natychmiast 
wypłacił Wilczek, odliczając z góry rubla pro­
centu za tydzień. (C. d. n.)
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dzić w życie, czy może w r. 1899. Po zam­
knięciu dyskusyi wybrano referentem posła Mie­
czysława R e y a  —  i wezwano W ydział krajo­
wy, ażeby w mysi ustawy o języku wykłado­
wym odniósł się do Rady powiatowej tarnopol­
skiej, aby złożyła w tej sprawie swoje oświad­
czenie. W edług ustawy bowiem Sejm uchwala 
zmiany w języku wykładowym w szkołach śre 
dnich „po wysłuchaniu Rad powiatowych4*. 
Uchwała Sejmu, powzięta bez wydanej przez 
Radę powiatową opinii, byłaby nieważną.

Sprawa Esterhazyego.

Ministerstwo M ć 1 i n e'a, pomimo silnej opo 
zycyi socyalistów i radykałów, otrzymało od Izby 
deputowanych w o t u m  u f n o ś ć ,  w sprawie 
E s t e r h a z y ’e g  o , ale równocześnie Izba dalą 
rządowi wskazówkę, aby przedsięwziął środki 
celem stłumienia a g ita c ji , uwłaczającej honoro 
wi armii W następstwie tej uchwały Z o l a  sta 
nie pized sądem przysięgłych. Dzienniki doma­
gają się, aby oskarżono także przed sądem przy 
sięgłych Macieja D r e y f u s a ,  S c h e u r e r a -  
K e s t n e r a ,  jego adwokata L e b 1 o i s i innych. 
Organ p. C l e m e n c e a u  Aurorę cieszy sie z 
tego obrotu sprawy i pisze : „Zapowiedziano są 
dowe ściganie tych mężów, którzy wytoczyli 
sprawę przed sąd narodu. D r e y f u s ,  L e  
b l o i s ,  S c h e u r e r - K e s t n e r ,  wszyscy stanąć 
nają przed sadem przysięgłych Będzie to wiel 
ki dzień światła, i w dniu tym przyrzekam dać 
sędziom przys ęgłym o p i n i ę  r z e c z o z n a w ­
c ó w ,  która nie przy zamkniętych drzwiach od 
czytaną zostanie. Wszystko na jaw wyjdzie. — 
Rzeczoznawcy Ravary’ego będą musieli dyskuto­
wać, a nie ukrywać się haniebnie. P i c ą u a r t  
opuści kazamaty, aby zeznawać jako świadek. 
Ukaże się i generał G o n s e ,  autor tak starań 
nie ukrywanych listów, i nie będą go osłaniać 
zamknięte drzwi Chciano wszystko okryć taje 
mnica i milczeniem ; tymczasem trzeba będzie 
mówić. Zorganizowano kłam stwo, ale prawda 
zwycięży !“

Tymczasem rząd i władze wojskowe robią 
swoje. Picąuart ma być ścigany sądownie i w 
ostatóiej chwili zapowiedziauo, że stanie nie 
przed Izbą dyscyplinarną, lecz przed sądem w o­
jennym. Główny zarzut, przeciwko niemu pod­
niesiony, polega na tem, że prowadził śledztwo 
w sprawie Esterhazy’ego na własną re'tę wtedy, 
k:edy mu polecono zaniechać już dalszych do­
chodzeń. Krążą jednakże p og łosa i, że areszto 
wanie P i c ą u a r t  a przyniesie znów senzacyjne 
niespodzianki. Mówią, że Picąuart posiada ma- 
teryał dowodowy, kompromitujący francuski sztab 
generalny i że odnośne dokumenta przechowuje 
w żelaznych szafach jednego z banków belgij 
skich. Ważne dokumenta wręczył on także po­
dobno jednemu ze sw\ch serdecznych przyjaciół 
przed odjazdem do A lgeryi, przyczem miał się 
wyrazić: „Przeczuwam, że moja karyera i ży­
cie moje nie długiem będzie41 Włoski dziennik 
Stampa utrzymuje, że posiada iuformacye z jak 
najlepszego źródła, że P i c ą u a r t  o w i  dawano 
w Algeryi polecenia, które dowodca wojsk al­
gierskich zasystował z nadmienieniem, że r o w- 
n a ł o b y  s i ę  t o  z a m o r d o w a n i u  P : c- 
ą u a r t a ;  miał on z dwudziestu ludźmi wyru 
szyć przeciwko powstańcom w wypadku, gdzie 
niezbędne był cały batalion wojska.

Za przykładem Zoli poszło wielu uczonych, 
artystów i pisarzy Rappel ogłasza m a n i f e s t ,  
podpisany przez stu kilkudziesięciu wybitnych 
przedstawicieli nauki i sztuki we Francyi, któ 
rzy domagają się r e w i z y i  p r o c e s u  D r e y ­
f us a .  W manifeście tym powiedziano: „Prote­
stujemy przeciwko pogwałceniu przepisów praw­
nych w procesie Dreyfusa |Ss-'4 roku, jakoteż 
przeciwko tajemnicom, ( słaniającym sprawę E 
sterbazy’ego, i żądamy rewizyi procesu Dreyfu 
saJ. W liczbie podpinanych na tym manifeście 
znajdują się: A n a t o l e  F r a n c e ,  Z o l a ,
M o u n o d ,  K ó c h l i n ,  H a l ć v y ,  P i e r r e  
L a n o ,  J a e ą u e s  B i z e t ,  T  r a r i e u x  , Du-  
c l a u x ,  dyrektor zakładu Pasteura, J e a n  A- 
d a l b e r t ,  dr. B o n n i e r  i inni.

E s t e r h a z y  tymczasem wystąpił dobrowol 
nie z armii pod pretekstem, że chce odzyskać
swobodę działania, a prawdopodobnie z obawy, 
aby go nie wykluczono z arm,i za listy, pisane 
do pam B o u l a n c y ,  w których tak niegodnie 
odzywał się o swych rodakach i skompromito­
wał się nietylko jako oficer, ale także jako 
Francuz i jako człowiek. Nadmienić tu wypada 
przy sposobności, że pani B o u l a n c y  wystoso­
wała bardzo ostry list do generała P e l l i e u x ,  
jako sędziego śledczego, że bez je j wiedzy o-
tworzono opieczętowany list Esterhazy’ego, do
niej należący, i poddano go wraz z inuemi li­
stami ekspertyzie chemicznej, — jest to niepra­
widłowość, uchybiająca wyraźnym przepisom 
prawnym.

Jak mówią, Esterhazy ma zamiar wystąpić z 
pretensyą do M a c i e j a  D r e y f u s a .  S c h e u -  
t e r a - K e s t n e . r a  i Z o l i  o odszkodowanie 
strat w kwocie 500 000 franków, a równocze­
śnie ma sprowokować jeden lub dwa pojedynki 
w nadziei, że w ten sposób oczyści swoj za- 
szargany honor.

Przegląd polityczny.
K rak ów , 15 stycznia.

Zarówno czeska, jak niemiecka prasa, bardzo 
pesymistycznie zapatruje się na dalszy tok 
akcyi ugodiwej czesko niemickiej, po ostatnich 
wypadkach w Sejmie praskim.

Politih w długim artykule wstępnym stwier­
dza, ti w niemieckim obozie umiarkowane ży­
wioły zupełnie zostały stłumione, a tendeneya 
niemiecko - namdowej taktyki w tym kierunku 
wytęża swe siły, aby rokowania z Czechami 
zupełnie zerwać. W tym celu przeniesono me­
todę opozycyjną z parlamentu wiedeńskiego do 
Sejmu praskiego. Niemcy będą tu waśnić i o- 
bradom przeszkadzać, aby potem odegrać mogli 
rolę męczenników.

Nie naszą jest winą, pisze Politik, że nie 
zdołaliśmy pogrzebać tej waśni. Nasi niemieccy 
krajowcy waśniom tylzo hołdują, jak to dziś 
obwieścili; zobaczą nas też przygotwanymi i do

walki uzbrojonymi. Odpowiedzialność za wszy­
stko, co się stanie, spada na nich i tylko na 
nieb. Jest to jedyna nasza pociecha, z którą 
nowej fazy starych walk oczekujemy.

Narodni Listy piszą: Kto brał udział we 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu i n e stracił 
jeszcze ostatniej nadziei co do pomyślnego i o z -  

wiązania sprawy językow ej, ten jest nieuleczal­
nym optymistą. Odroczenie Sejmu do poniedział­
ku nastąpiło w tej myśli, aby prezydenta mi­
nistrów nakłonić do złożenia oświadczeń w ple­
num Sejmu przez usta namiestnika czeskiego, 
które miał złożyć w wybrać się mającej ko 
rnisyi.

Hlas Nnroda stwierdza, że r o z w i a ł y  s i ę  
w s z e l k i e  i l u z y e .  Odroczenie Sejmu do po­
niedziałku i stanowisko Niemców, proklamujące 
taktykę obstrukeyi wiedeńskiej, jasno dowiodły, 
że sprawa ugody czesko - niemieckiej w Sej 
inie pra«kim , n a  r a z i e  j e s t  p o g r z e  
b a n a .

Półurzędowy Fremdenblatt pisze: Burzliwe 
rozprawy w kwestyi językow ej nie zakończyły 
się wczoraj w sejmie czeskim, ale t r w a ć  b ę ­
d ą  d a l e j  w poniedziałek. W szeregu mówców 
stanie poseł W o l f .  Z m n i e j s z y ł y  s i ę  n a ­
d z i e j e  p o k o j u ,  które łączono z rozprawami 
w Sejmie czeskim uad kwestyą językową.

Ostdeutsche Rundschau ogłasza uchwały sto­
warzyszenia niemieckiego w Mtlhelsdorf i we­
zwanie do pp. ScŁttckera, Schlesingera i Wolfa. 
Żąd a ją te uchwały: prowadzenia w dalszym 
ciągu obstrukcji w Sejmie, cofuięcia rozporzą­
dzeń językowych, dotrzymania przysięgi złożo­
nej na rynku chebskim i odrzucenia wszelkich 
kompromisów.

Reichsiochr konstatuje, że radykalne żywioły 
wzięły znowu górę i nie ma sposobu, aby ży­
wioły umiarkowane odniosły zwycięstwo. Dzien­
nik ten zarzuca jednak i p. Heroldowi brak 
skromności i nie nazywa jego mowy pojednawczą.

Neue Fr. Presse konstatuje, że po onegdaj- 
szem posiedzeniu Sejmu czeskiego wj  k 1 n c z o- 
n e  j e s t  p o r o z u m i e n i e  o b u  s t r o n n i c t w  
w k w e s t y i  j ę z y k o w e j  w S e j m i e  c z e  
s k i m.

Gdv w sejmie czeskim rozlega się znowu w y­
cie W o l f a  i przygłusza wszelkie usiłowania 
ugodowe umiarkowanych żywiołów, trwa w T y­
rolu dalej propaganda teutońska. Wiec chrze 
ś ij .ńsko niemiecki zwołany na dzień 11 bm. 
do Brixen uchwalił rezolucyę, w której zgroma­
dzeni oświadczają z emfazą, że będą bronić sta 
nu posiadania Niemców w Austryi. Na uchwałę 
tę odpowiadają N: Tirol. Stimmen trafnemi ar­
gumentami.

„Niemczyzna upadła moralnie, wypędzono ją  
na ulicę, ściągnięto do szynku, zdyskredytowa­
no wobec całego świata, ośmieszono wobec 
wszystkich narodów, a uczynili to ci, co ją  sprze­
dali i wydali Węgrom, nie rozpoiządzeuia języ  
kowe, nie Czesi i Polacy, lecz ci sami, co teraz 
jęczą i płaczą i wyją nad upadkiem żywiołu 
niemieckiego. I my mielibyśmy się łączyć z ty 
mi patentowanymi obłudnikami, którzy nawet 
nie mają na tyle rozsądku, aby ukryć włeściwe 
swoje zamiary i osłonić bezwstydne swoje in­
trygi? Nie, przenigdy!41

W uzupełnieniu wczoraj sygnalizowanych z 
P e t e r s b u r g a  wiadomości o nominacyach no­
worocznych , zaznaczamy, iż Praw. Wiestnik o- 
głasza między innemi n iminacyę generał-adju- 
tanta D r a  go  m ir  o w a ,  dewodcy okręgu ki­
jowskiego na g e n e r a ł - g u h e m a t o r a  k i ­
j o w s k i e g o  Ks. M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z  
zatwierdzony został na rok 1898 na stanowisku 
prezesa Rady państwa. Członkami Rady pań­
stwa mianowani senatorowie G e r a r d  i C z e  
r e w a ń s k i j ,  oraz gen. L  o b ko, raczelnik kan- 
celaryi ministerstwa wojny. Generał W a n n o w -  
s k i j ,  po ustąpieniu ve stanowiska ministra, ró­
wnież został członkiem Rady państwa i szefem 
terespolskiego pułku piechoty, jednego z naj 
starszych pułków armii rosyjskiej.

Kurator warszawskiego okręgu naukowego 
L i g i n nie otrzymał jeszcze nominacyi na wyż 
sze stanowisko w ministerstwie oświaty, lecz 
jako odznaczenie dostał rangę r a d c y  t a j n e ­
go .  Administrator dyecezyi sejnejskiej ks. pra­
łat K r a j e w s k i  otrzymał order Stanisław a I. 
klasy.

Z  zaboru pruskiego:

Waloe zebrania przedwyborcze w P o z n a ­
n i u  uchwaliło następującą rezolucyę:

Uwzględniając wyjątkowe położenie polityczne 
i finansowe Polaków pod zaborem pruskim, spo­
dziewają się wyborcy miasta Poznania

1) iż K o ł o  p o l s k i e  będzie głosowało 
p r z e c i w k o  p r o j e k t o w i  p o w i ę k s z e n i a  
m a r y n a r k i  w o j e n n e j ;

2) żądają ciż wyborcy od swego przedstawi­
ciela w parlamencie niemieckim, p. C e g i e l ­
s k i e g o ,  aby nietylko w Kole polskiem doło­
żył wszelkich starań ku spowodowaniu ucbwały 
przeciwnej temuż projektowi, ale wyrażają nad­
to Dadz;eję i mają to mocne przekonanie, iż p. 
poseł Cegielski w razie uchwały przychylnej 
projektowi w Kole polskiem, zajmie odmienne 
stanowisko przez wstrzymanie się od głosowania 
podczas uchwał w plenum.

Pruski minister skarbu M i ą u e l  zapowiada 
400.000 marek do dyspozycyi naczelnych pre­
zesów Księstwa Poznańskiego, Prus Zachodnich 
i Śląska n a  c e l e  p o p i e r a n i a  n i e m c z y ­
z n y .  Fundusz ten już istniał w budżecie, ale 
dysponował nim minister, teraz oddano te pie­
niądze w ręce naczelnych prezesów, którzy za­
pewne oddadzą je  dalej w ręce p r e z e s ó w  
r e g e n c y j .  Fundusz ten ma być przeważnie 
użyty na stypendya dla Niemców w prowincyach 
polskich.

K R O N I K A .
K ra b ó w , 15 stycznia

Kolędy odśpiewane zostaną przez chór Towarzy­
stwa muzycznego krakowskiego jutro w niedzielę 
w czasie nabożeństwa o godz. 12 w kościele N. P. 
Maryi. Chórem kierować będzie p. dyr. Barabasz. 
Podczas śpiewów podjęły się łaskawie kwestowa­
nia na cele Towarzystwa bursy dla yn iw nauczy­

cielskich panie prof. Edwardowa Korczyńnkc i prof. 
Rudolfowa Trzebicka.

Święto Jordanu (Bohojawłenije) według grecko­
katolickiego obrządku przypada w bieżącym rokn 
dnia 18 stycznia t. j. we wtorek. Z tego powodn 
rozpoczynają się nabożeństwa w tutejszej gr.- kat. 
cerkwi przy ulicy Wiślnej solennemi nieszporami 
w poniedziałek o godz. 5. We wtorek zaś ranne 
nabożeństwo o godz. 8, o 10 suma, a około 11 'l2 
bezpośrednio po snuńe odbędzie się uroczyste świę­
cenie wody na plantacyach tuż obok kościoła.

t  Lucyan Malinowski. Poważną stratę ponosi 
znów nauka polska, oraz wszechnica Jagiellońska. 
Profesor Lucyan Malinowski, znany slawista, wczo­
raj jeszcze z energia spełniający swoje obowiązuj 
profesorskie, nocy dzisiejsze] przeniósł się do wie­
czności, jak przypuszczają, skutkiem anewryzmu 
serca.

Ś. p. Lncyan Malinowski, profesor zwyczajny 
filologii słowiańskiej, urodził się 27 maja 1839 r. 
w Jaroszewicach w Lubelskiem. W 1861 rokn 
ukończył gimnazyum w Lnblinie, pcczem do 1866 
roku studyował filologię słowiańską i klasyczną w 
ówczesnej warszawskiej szkole głównej. W 1867 r. 
otrzymał stopień magistra nauk filologiczno history­
cznych. W latach 1867/8, jrko stypendysta mini 
steryum oświaty, studyował gramatykę porównaw­
czą u profesora Augusta. Schleichera w Jenie i 
Webera w Berlinie. Od 1868 do 1870 r. poświę­
cał się filologii słowiańskiej u prof Srezniewskiego 
w Petersburgu. W dwóch latach następnych słu­
chał wykładów na uniwersytecie Jagiellońskim. Od 
1870 do 1872 r. jako zastępca nauczyciela wy 
kładał literatnrę polską i jeżyki starożytne w gi 
mnazyum św. Anny w Krakowie. Następnie po 
zrzeczenin się tych obowiązków słuchał w Lipskn 
wykładów prof. Geskiena i Curtiusa. Tam też uzy 
skał stopień doktora filozofi* Od 1872 do 1877 r. 
wykładał języki starożytne w gimnazyum III w 
Warszawie. W 1877 r. został profesorem nadzwy­
czajnym, a w 1883 r. zwyczajnym, filologii sło­
wiańskiej na uniwersytecie Jagiellońskim. W 1880 
r. został członkiem czynnym Akademii Umiejętno­
ści w Krakowie, a w 18S2 r. sekretarzem Wy­
działu filologiczno literackiego Akademii. Od 1885 
r. był stale współredaktorem warszawskiego wy 
dawnictwa prac filologicznych, którego redakcyę 
tworzą nadto Jan Baudonin de Courtenąy, Ad. 
Ant. Kryński i J. Karłowicz. Liczne prace swoje 
z dziedziny lingwistyki ogłaszał po polsku, po nie 
miecku i po łacinie. Pośród uczuDych prace jego 
cieszyły sie uznaniem i poważaniem, zdobywanem 
gruntownoscią i ścisłością badań. Jako profesor wy­
kładami swojemi umiał rozbudzać w słuchaczach 
zainteresowanie do przedmiotu i wogóle posiadał 
szacunek i sympatyę tak kolegów. Jak i uczniów 
swoich.

Z gmachu Akademii nmiejętnnści dziś od siódmej 
rano powiewa sztandar żałobny. Pogrzeb zmarłego 
odbędzie się we wtorek 18 b. m. o godz. 3 po 
południu z Bursy akademickiej przy Małym Rynkn.

Wieczorne wykłady popularne. Program na na 
stępujący tydzień : Wskutek wyjazdu prof dra Ro- 
aenblatta wykładów z prawa w poniedziałek i śro 
dę nie będzie. We wtorek dnia 18 stycznia: Wiek 
XVI i Skarga, p. Bartoszewicz. We czwartek dnia 
20 styczp*a: Ciśnienie powietrza, star pogody, p. 
Kreuz. Piątek, dnia 21 stycznia: Wiek X V II, p. 
Bartoszewicz Sobota 22 stycznia: Ziemia, jako miej 
sce spostrzeżeń, kula niebieska. Wykłady odbywać 
się będs w amfiteatrze Nowodworsaim codziennie 
o godz. 7 wieczorem.

Przypominamy, że jutro w niedzielę o godzinie 
4 po południu odbędzie się odczyt p. Antoniego 
Potockiego o A s n y k u .

Minister oświaty zatwierdził uchwały wydziałów 
lekarskich krakowskiego i lwowskiego, powołujące 
na stanowiska docentów dra Stanisława Ciechanów 
skiego do wykładów anatomii patologicznej w Kra­
kowie i dra Antoniego Gabryszewskiego z zakresu 
chirurgii wc Lwowie.

Z Akademii umiejętności, w  poniedziałek d. 17 
b. m. o godz. 6 wieczorem odhędzie się posiedzenie 
wydziału historyczno-filozoficznego. Pirządsk dzień 
n y : Prof. dr. Piekosiński: Sądownictwo w Polsce 
wieków średnich. Część I: Sądy. —  Następnie od­
będzie się posiedzenie ściślejsze.

P. Seweryna Duchińska, sędziwa poetka poi 
ska, dla osób i instytucyj w Kraso wie, które brały 
udział w jej jubilenszn prac literackich, nadesłała 
seryę trzecią poezyj swoich zatytułowanych „Z tu 
łactwa“ . Egzemplarze poezjj sędziwa poetka zao­
patrzyła w własnoręczne dedykacye, Pani A. Ban- 
drowskicj, która uczciła Duchińską pięknym sone­
tem, wysłanym przez grono pań z Krakowa, odpo­
wiedziała Duchińska następującą dedykacyą swoich
poezyj:

O, pochwyć harfę z ptakiem płomienistym
Kapłanko Znicza! masz na to dość siły,
Zadzwoń potężnie pod hasłem ojczystem,
A stróż Twój Anioł rozemknie mogiły
I życie tryśnie z męczenników kości:
Zadzwoń przeszłością na drogę przyszłości.
Z „Sokołau. Rocznicę walki o niepodległość z 

r. 1863 nczci komitet obywatelski w Krakowie 
uroczystym wieczorem wokalno muzykalnym w gma­
chu „Sokoła41. — Przywodząc na pamięć podobny 
wieczorek w listopadzie urządzony, z niecierpliwo 
ścią oczekiwać wypada dn<a 23 b. m. Z dotychcza 
sowy h bowiem przygotowań kom tetu widoczne*! 
jest, że mu za’eży na tem, aby publiczność była 
zadowoloną i Przytulisko weteranów wojsk polskich 
z r. 1863 zostało materyalnie wspai te (gdyż do­
chód czysty nać przeznaczono).

Zaproszenia będą rozesłane w przyszłym tygo 
dniu; ktoby zaś me otrzymał, raczy się zgłosić do 
kancelaryi „Sokoła11, lub handlu p. Rudnickiego 
(linia A-B), gdzie i bilety są do nabycia.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło one- 
gdaj posiedzenie nadzwyczajne, na którem złożyła 
sprawozdanie komisya powołana przez Towarzystwo 
dla ułożenia etyki lekarskiej.

Zmarli. Jan hr. Dn n i n ,  jeden z niewielu żyją­
cych jeszcze wśród nas weteranów polskiej armii 
z roku 1831, właściciel Głębokiej, zmarł w 95 ro 
ku zasłużonego Ojczyźnie żywota.

Dr. Wiktor Ż e l a z o w s k i ,  lekarz powiatowy 
w Rudkacb, zmarł wczoraj po dłuższej chorobie.

Adolf F r y 1 i n g , były kupiec lwowski, ojciec 
dziennikarza p. Zygmunta Frylinga, zmarł we Lwo­
wie w 70 roku życia.

Stanisław Ludwik K r o n e n b e r g ,  znany i po­
ważany kupiec warszawski, zmarł w Warszawie w 
70 roku życia.

Samobójstwo. Halyczanyn otrzymuje następu­
jące wiadomość z Ustrzyk: Agent krakowskiego 
To w. wzaj. nbezpieeseń w Ustrzyskach Dolnych,

Wiktor Czadik, zderrandował sumę 6000 złr. z 
depozytów asekuracyjnych i dnia 11 b. m. popeł 
nił samobójstwo. Zabił się wystrzałem z rewol­
weru.

Nagła śmierć. Na Czarnej Wsi w domu pod 1. 
49 zmarł dziś w nocy nagłą śmiercią robotnik Jan 
Nawara. Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny 
sądowej

Zguba. W dyrekcyi policyi złożono znaleziony 
na ulicy portfel, w którym mieści się znaczna kwo­
ta pieniężna i bilety wizytowe z nazwiskiem poru­
cznika Rudolfa Kriża.

Mściwy Żebrak. Do pewnego szynku przy Ma 
łym Rynku wszedł dziś rano żebrak, a odprawio 
ny z mczem, wielkim kamieniem stłukł szybę wy­
stawową i kilka flaszek z trunkami. Właściciel po 
niósł stratę przeszło 100 złr. Aresztowany napa­
stnik nazywa się Jan Salas i jest indywiduum wie 
lokrotnie karanem i wydalanem z Krakowa.

Z klubu prawników. Jntro w niedziele odbędzie 
się w lokalu klubu prawników koncert spacerowy, 
na który wydział członków wraz z rodzinami za­
prasza. Bilet wstępu od osoby jedna korona. Po­
czątek o godz. 8 wieczorem.

Niemczyzna W Krakowie. Mimo nawoływań pra­
sy i uiiłowań poważnych obywateli, w mieście na- 
szem niemczyzna panoszy i rozpościera się niemo- 
ż'!wie. Od nas samych zależy temu zaradzić, usn 
nąć język niemiecki tam, gdzie on niepotrzebny, i 
zastąpić językiem polskim. Nie powinniśmy oboję­
tnie patrzeć na ukrócenie praw języka polskiego 
tam, gdzie osunięcie niewłaściwości od nas samych 
zależy. Dla przykład i przytoczymy kilka faktów. 
I tak na wielu szyldach kupieckich figurują napisy 
niemieckie. Dla kogo one przeznaczone ? Dla mie 
szkańców Krakowa nie, a dla przejezdnych endzo- 
ziemców są także zbyteczne, gdyż okno wystawo 
we jest najlepszym szyldem —  i za granicą knpcy 
zarzucili zwyczaj wypisywania na szyldach i ścia 
nach dlngich lltanij towarów, co i u nas w wieln 
nowszych sklepach zauważyć można. —  Następnie 
przypatrzmy 8'ę wnętrzu n. p. sklepów kolonial­
nych. Całe ściany zawieszone tablicami i plakatami 
rozmaitych browarów i fabryk, ogłoszeniami towa 
rów, jak kakao, kawa i t. p. Z małemi wyjątsam* 
wszystkie zagraniczne plakaty w języku niemie 
ckim. Nas to wcale nie razi, Ani kupiec, ani pn- 
bliczność nie żądaią polskich plakatów. A przecież 
ta lub owa fabryka, zarabiająca w kraju naszym 
tysiące guldenów rocznie, uczyniłaby chętnie za­
dość takiemu życzeniu. To samo powiedzieć można 
o rozmaitych przedmiotach codziennego użytku, za 
opatrzonych zazwyczaj w napisy, jak n. p. imion 
nilri teki na nuty, skrzynki do listów i t. d. 
W polskich domach spotykamy imionniki z napi 
sem Poesie, młode Krakowiank., zdążające do szko­
ły, zaopatrzone są w teki Musik, a na drzwiach 
biur, kancelaryj adwokackich i mieszkań prywa 
tnych spotykamy skrzynki na Briefe. Czyż powin­
niśmy takie rzeczy kupować ? Czy pp. kupcy nie 
powinni postarać się o napisy polskie ?

To drobnostki, powie może niejeden, — ale 
jeżeli przy drobnostkach my sami pomiatamy na 
szym językiem, nie powinno nas dziwić, gdy w wa 
żniejszych okolicznościach ze strony obcych dotkli­
wego doznamy lekceważenia.

Roi się W Krakowie od komiwojażerów wiedeń 
skk-h i innych niemieckich fabryk i firm. Wpraw 
dzie uszczęśliwiają oni nas przez przeciąg całego 
rokn, jednakże w pewnych porach spadają całemi 
chmarami, jak szarańcza. I teraz wszędzfi ich peł­
no. Gdzie aię ruszysz, w hotelu. restauracyi, czy 
kawiarni, wszędzie spotkasz takiego miłego pana. 
Drzwi handlów i kantorów kupieckich nie zamy 
kają się, -wchodzą oni nieustannie, niezraźeni ża 
dnem przyjęciem. Jeżeli już kupcy nasi bez tych 
komiwojażerów obejść się nie mogą. to w każdym 
razie żądać powinni, aby : 1) firmy wiedeńskie i 
niemieckie wysyłały do Galicyi pośredników w ł a ­
d a j ą c y c h  j ę z y k i e m  p o l s k i m ;  S) a b y  do 
starczały towarów z napisami i etykietami polskie 
mi i 3) aby prowadziły korespoDdencyę w j ę z y ­
ku p o l s k i m .  Tyle się nam za nasze pieniądze 
chyba należy! A pamiętajmy o tem, że w razie 
zgłoszenia takich żądań poIoks młodzież kupiecka 
znajdzie w tych fabrykach i zakładach, które żyją 
z polskiego grosza, korzystne stanowiska buchalte­
rów i korespondentów, jak się to już w Niemczech 
praktykuje.

Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza: Poeząw 
szy od dnia 1 lutego b. r. wchodzą w życie nastę- 
pnjące postanowienia, wydane rozporządzeniem mini­
sterstwa handlu z dnia 14 lipca 1897 r. 1. 64.306 
a to: 1) Adresy przesyłkowe dodawać należy także 
do pakietów o wadze mniejszej, niż 50 gramów.

2) W jednym i tym samym adresie przesyłko­
wym nie wolno łączyć pakietów bez watości lnb 
z wartością deklarowaną do 20 złr. włącznie z pa­
kietami o deklarowanej wyższej wartości.

3) Listy pieniężne ważyć się będzie z dokładno 
ścią, sięgającą pół grama. Cząstek wagi niżej pół 
gram u nie będzie się uwzględniało,

4) Pakiety bez deklarowanej wartości lub dekla­
rowanej wartości do 20 złr. ważyć się będzie w pół- 
kilogramowych zaokrągleniach, przyczem części wagi 
niżej pół kilograma uważane będą za pełny pół 
kilogram.

5) Pakiety deklarowanej wartości wyżej 20 złr. 
ważone będą na gramy. Cząstek mniejszych niż 1 
gram nie będzie się uwzględniało.

6) Jeśli w przyjmującym urzędzij pocztowym 
istnieją osobne oddziały dla rozmaitych kategoryj 
przesyłek pocztowych, to strony używające poczto­
wych książeczek nadawczych powinny użyć albo 
osobnych książeczek nadawczych dla każdej katego- 
ryi przesyłek, aloo przynajmniej utworzyć w wspól­
nej książce osobne rozdziały dla poszczególnych ka- 
tegoryj przesyłek

Z Podgórza piszą do nas: W niedzielę dnia 16 
b. m. odbędzie się w „Sokole14 podgórskim wieczo­
rek gimnastyczny. Początek o godz. 6 wieczorem. 
Przygrywać będzie muzyka wojskowa.

Zmiana właśności. Na odbytej w sądzie obwo 
dowym w Przemyślu przymusowej sprzedaży w d. 
10 b. m. nabyła p. hr, Stefania Drohojowska do­
bra Tułkowice i Hanko wice za cenę 70.500 złr. 
dotychczas własność hr. Karola Drohojowskiego. 
Wczoraj zaś nabył adwokat dr Lisowski w tymże 
samym sądzie dobra Krukienice za cenę 300.000 
złr., & to imieniem krakowskiego Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń. Dotychczasową właścicielką 
tych dóbr była br. Marya Drohojowska.

Z Czerniowiec donoszą: W poniedziałek dnia 10 
b. m. w lokalu Czytelni polskiej w Czerniowcach 
odbyło się nadzwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków politycznego stowarzyszenia „Koło polskie na 
Bukowinie11 Bezpośr idnim powodem zebrania była

rezygnacya dotychczasowego prezesa p. Stanisława 
Bohdanowicza z tej godności. Na jego miejsce wy­
brano prezesem emerytowanego dyrektora dóbr gr. 
or. fundnszn religijnego, radcę dworu p. Józefa 
Wisłockiego; p. Stanisława Bohdanowicza zaś na 
członka wydziału. Wiceprezesem wybrany poseł 
sejmowy p. Krzysztof Abrahamowicz z Czyresza. 
Nadto wchodzą w skład wydziałn pp.: August 
Czerniawski, właściciel pralni; dr Alfred Hal ban, 
profesor nniwersytetu; Wincenty Korytyński, bndo- 
wniczy; dr Stanisław Kwiatkowski, lekarz, i Adolf 
Wiesiołowski, właściciel dóbr.

Na wniosek tego ostatniego uchwalono uczcie 
jubileusz 50 letnich rządów cesarzu przez utworze­
nie w drodze dobrowolnych ofiar fundacyi stypen- 
dyjm j dla ucznia szkół bukowińskich , narodowości 
polskiej. Również za mieyatywą p. Wiesiołowskie­
go postanowiono święcić uroczyście jubilensz Ada­
ma Mickiewicza, a to stosownemi obchodami w Czer­
niowcach i na prowincyi, połączonemi z ewentnal- 
nem zakładaniem stowarzyszeń polskich w miejsco­
wościach , gdzie tego okaże się potrzeba. W tym 
celu za staraniem Koła ma się zawiązać komitet 
wykonawczy, złożony z delegatów stowarzyszeń 
miejscowych i z przedstawicieli Polaków z pro­
wincyi.

Nasze nowe stemple. Krajowa Dyrekcya Skarbu 
Królestw Fiskalicyi i Stemplomery wraz z W. Księ­
stwem Podatkowskiem podaje do wiadomości.

Z dniem 1 stycznia 1898 r. zaprowadza się no­
we znaczki stemplowe, przyczem zwraca się uwagę 
szan. publiczności, iż takowych nie można trzymać 
na świetle, gdyż bezzwłocznie blakną. »ui w cie­
mności, w której zaraz czernieją, w półcieniu zaś 
tracą wszelki ślad urzędowego odbicia rysunku 
Również nie można ich zgii a ć , gdyż natychmiast 
w proch się rozsypują, ani zwijać, gdyż się łamią, 
również prosto nie można ich trzymać, gdyż w ten 
sposób się kurczą i niszczeją. Nie należy trzymać 
stempli w miejscu suchem, ani wilgotnem, gdyż 
inaczej albo czernieją, albo bieleją. Nie można też 
nalepiać stempli za pomocą ślinienia, gdyż natych­
miast przylgną do języka i bez operacyi usunąć się 
nie dadzą, a chociaż jest peżądanem, aby wszystko 
było stemplowanem, to jednak stemplowanie języ­
ków nie jest dotąd zaprowadzone.

W celu wymiany stempla w takim razie należy 
przedłożyć go wraz z językiem.

Nie można także stempli gąbką zwilżać. Jedy­
nym sposobem nalepienia jest zwilżenie stempla 
mocnym rozczynem chlorku złota (który td rozczyn 
w 10 gramowyćh flaszeczkach po cenie 7 złr. 50 
ct. nabywać może szan. pnbliczność ku swej wy­
godzie w trafikach), za pomocą patentowanego pę 
dzla, wyrabianego p-ze2 firmę Schmeigeles et C. w 
Wiednin.

Pędzle te nabywać można po 1 złr. 50 ct. w 
urzędach, które się wskaże. W czasia pędzlowania 
stempla należy tenże położyć pod pompę pneuma­
tyczną na amalgamowanej płytce platynowej, przez 
którą należy pnścić simy prąd dynamo elektrycznej 
maszyny. Poczem należy wystawić stempel na dzia­
łanie przez pół godziny promieni ultrafioletowych 
Roentgena. Po nalepieniu należy stempel p**aepisać, 
do czego jednak nie nadaje się żader atrament. 
W razie uszkodzenia stempla lub nieprzepisania te­
goż narazi się publiczność na konieczność ponow­
nej zapłaty stempla, kn wysokiemu zmartwieniu 
władz skarbowych.

Spodziewać się należy, że stemple to zjednają 
sobie prawdziwą sympatyę publiczności przez swe 
artystyczne a praktyczne wykonanie. K . B .

Rocznice. Rok 1898 będzie bogaty w obchody 
różnego rodzaju. W dniu 12 kwietnia przypada 
setna rocznica powstania w Szwajcaryi „rzeczypo- 
spolitej Helwecyiu. W Danii w dniu 8 t. m. ob­
chodzona będzie 80 rocznica nrodzin króla Chry- 
styana IX. W dniu 23 t. m. Saksonia święci 70 
rocznicę urodzin króla Alberta. W dniu 2 grudnia 
ohehodzony będzie uroczyście 50 letni jubilensz rzą­
dów cesarza Franciszfa i Józefa. Holandya, miano­
wicie Amsterdam, będzie we wrześniu widownią 
świetnych uroczystości z powodu dojścia do pełno- 
letności * koronacyi młodziutkiej królowej holen­
derskiej Wilhelminy. Świat literacki niemieoki ob­
chodzi w dniu 2 kwiethia setną rocznicę urodzin 
poety Hoffmanna von Fallersleben, stenografowie 
zaś niemieccy w dniu 20 maja setną rocznicę uro­
dzin mistrza stenografii, Wilhelma Stolzego. Włochy 
obchodzą w dniu 29 czerwca setną rocznicę uro­
dzin wielkiego poety Leopardiego. Katolicy nie 
mieccy przypominają, iż przed 600 laty w dniu 
15 sierpnia położono kamień węgielny pod kate­
drę kolońską. W dniu 25 lipca obchodzoną będzie 
50 rocznica bitwy pod Custozzą. Anglia w dniu 
1 sierpnia obchpdzi setną rocznicę bitwy pod Abu- 
kirem.

Ofiara pojedynku. Kuryer Warszawski donosi: 
Raniony w pojedynku, odbytym na torze wyścigo­
wym w Warszawie 7 grudnia r. z , Włodzimierz 
Wydżga zmarł 9 b. m Nieszczęśliwy młodzieniec, 
liczący lat 2 5 , poddał się operacyi, dokonanej w 
celu wyjęcia kuli, która uwięzła była tuż przy ko­
ści pacie-zowej u samej jej podstawy. Oper^cya, 
jako taka, powiodła ąię, ale stan chorego już wte­
dy przedstawiał się groźnie. Żióałem niebezpie­
czeństwa było mianowicie t c , że kula uszkodziła 
stos kręgowy ; w następstwie tego, jak wyjaśniają 
lekaize, wywiązało się zapalenie mózgu, z powodu 
którego chory od tygodnia prawie stracił przyto­
mność, odzyskując ją tylko chwilami, i które też 
stało się bezpośrednią przyczyną zgonu.

„Grunwald11 Matejki. W jednym t  interwiewów 
K raju  korespondent tego czasopisma z Pragi p. T. 
Dołęga, wobec zadzierzgniętego obecnie silniej wę­
zła sympatyj polsko czeskich, przytacza następujący 
interesuj|cy epizod z życia Jana Matejki, opowie 
dziany przez dr. Emanuela Tonnera. Matejce w 
swoim czasie ofiarowywano dyrektorstwo w czeskiej 
akademii sztnk pięknych.

„Matejka już był przyjął dyrektorstwo. Raptem 
przyjeżdża do Pragi. Ucieszyliśmy się serdecznie z 
jego przybycia, myśląc, iż przyspieszył swe prze­
siedlenie się do nas. Tymczasem mistrz Jan przy­
chodzi do mnie i powiada: „Wybaczcie, ale nie
mogę przyjąć u was kierownictwa akademii, bo 
zanadto kocham rodzinny mój Kraków, bym się 
mógł z nim i jego mieszkańcami rozłączyć. Wiecie, 
że Czechów kocham, jak rodzonych braci Wiecie, 
że pochodzę z Czechów (ojciec Matejki był nau­
czycielem muzyki, urodzonym Czechem, osiadłym 
w Krakowie, nazywał się Matiejka), ale jestem na- 
wskróś Polakiem11. Żal ram było bardzo, ale natu­
ralnie nie mogliśmy nic odpowiedzieć. Wówczas za­
gadnął mnie mistrz Jan, że chciałby wymalować 
wielki obraz dziejowy, uwydatniający nasze współ 
ne stosunki, ale mu Drak przedmiotu. Prosił mnie
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o poddanie mu myśli. Rzekłem na t o : Grunwald, 
gdy pod wodzą waszego Władysława Jagiełły wal­
czył mężnie nasz jednooki Źyżka.u

W ten sposób miało powstać jedno z arcydzieł 
naszej sztuki malarskiej, symbol walki Słowian z 
nawałą niemiecką.

Pożar. W Żółkwi wybuchł onegdaj o godz. 11 
w nocy pożar w szpitalu powszechnym. Zgorzała 
niemal doszczętnie kancelarya szpitala. W pobliżu 
niej nagromadzono znaczną ilość materyałn wybu 
chowego i łatwo zapalnego, bo naftę i drzewo. 
Można sobie wyobrazić przerażenie chorych na wi­
dok szalejącego żywiołu o tej porze, w najbliższem 
jąai»dztwie tuż pod oknami szpitala. Szczęściem pa­
nowała zupełna cisza w powietrzu, wskutek czego 
udało się straży pożarnej zlokalizować ogień po 
niedługich wysiłkach, gdyż w przeciwnym razie 
stałby się bezwarunkowo pastwą płomieni w pierw­
szym rzędzie cały szpital, któremu i tak już po­
ważne groziło niebezpieczeństwo.

„Johannes1*, najnowszy dramat Sudermanna, za­
broniony od lat kilku przez cenzurę niemiecką, 
ostatecznie uzyskał wstęp na sceny teatrów berliń­
skich. Pierwsze przedstawienie tej sztuki odbędzie 
się w tych dniach w „Deutsches Theateru. Jak wia­
domo, przyczyną zakazu była okoliczność, iż „Johan­
nes1* osnuty jest* aa tematach biblijnych.

Kanonizacya Joanny d’Arc. Jeszcze w r. 1855 
ks. biskup Dupanloup przedsięwziął energiczne sta­
rania i zabiegi celem zebrania odpowiednich dowo­
dów i materyałów dla kanonizacji Joanny d’Arc. 
Później gorliwie zajął się tą sorawą ks. biskup 
Couillić, rzecz jednak postępowała wolno. Obecny 
biskup Orleanu, ks. Touchet, który w dalszym cią­
gu poświęcił się temu szlachetnemu zadaniu, bawił 
obecnie Lilka tygodni w Rzymie, był zaszczycony 
pamma audyencyami u papieża i powrócił ożywio 
ny najlepszemi nadziejami. Monsignor Touchet spo­
dziewa się, że nie dalej jak za lat pięć proces ka- 
n n‘ztcyjny będzie ukończony i wizerunki francu 
s^iej bohaterki narodowej znajdą się na ołtarzach 
katolickich świątyń. O ogromie przedsięwziętej pra­
cy można sądzić z faktu, że przedstawiane w Rzy 
mie dokumenty obejmują 2000 stronic.

Namioty wyborcze, z Poznania donoszą: Zebra 
nia przedwyborcze w Prusach Zachodnich napoty­
kają na różne p1 zes .kody ze strony policyi i to 
głównie z powodu rzekomego braku odpowiednich 
obszernych lokali, a ponieważ potrzeba jest matką 
wyuilazków, komitety wyborcze noszą się z
myślą sprawienia namiotu przenośnego, w którym 
zebrania odbywaćby cię mogły bez przeszkody po­
licyjnej. Co do Poznańskiego, to polieya nie stawia 
wyborcom trudności w urządzaniu zebrań. Świeżo 
odbył się wiec przedwyborczy w mieście powiato 
wem Środzie, na którym między innymi zdawali 
relacye poselskie posłowie Głębocki i Kubicki 
wobec licznie zebranych wyborców. W dyskusyi 
zabrał głos poseł ks. prałat dr. Jażdżewski, który 
wyjaśniał stanowisko Koła polskiego wobec usta­
wy wojskowej.

Ucieczka redaktora. Skazany za przestępstwo 
prasowe na 6 miesięcy twierdzy redaktor dr. We- 
de, uciekł z więzienia. Jak pisze z Rzymu do Ber- 
liner Tageblattu uciekł dlatego, bo jest (hory, a 
nie mógł uzyskać urlopu. Prokuratora zawiadomił, 
iż w lutym się zgłosi dla odsiedzenia reszty swej 
kary.

„Przegląd dentystyczny1 m.esięcznik poświęco­
ny chorobom zębów i jamy ustnej, zaczął wycho­
dzić w Warszawie.

że specyalnie zarządzone nadzwyczajne skontrum 
funduszów w kasie Towarzystwa zupełny w niej 
wykazało porządek, czego prawdziwość poświadcza 
niżej za komisyę kontrolującą podpisani.

Skarga o oszczerstwo przeciw redakcyi wspo­
mnianego pisma wnies.oną już została do tutejsze­
go Sądu karnego, a mamy nadzieję, że autor 
wstrętnej insjnuacyi zostanie surowo ukarany.

Oświadczamy przy tern, że każdego, ktoby podo 
bne pogłoski, w wysokim stopniu Towarzystwu ubli­
żające i celom jego szlacnetnym i humanitarnym 
szkodliwe, rozsiewał, do odpowiedzialności sądowej 
pociągniemy.

Włodzimierz Mallilc, prezes Tow. wzaj. pomocy 
uczniów uniw. Jagiell. Fr. W. Niewolnic, prezes 
komisyi kontrolującej.

f  i a M c i  naiitowe, litsraclie i artystyczne.
—  Z Teatru. Wczorajsze przedstawienie „Otella*1 

pod względem kasowym bardzo szczęśliwe, bo za­
pełniło prawie zupełnie salę teatralną, pod wzglę 
dem artystycznym było bardzo slabem. Były chwile, 
w których widzieliśmy nie wielkie dzieło starego 
Wiliama, ale jego parodyę. Jedynie pani S i e m a- 
s z k o w a stanęła na wysokości zadania. Jej Desde- 
mona była doskonałą pod każdym względem, tak 
co do gry, jak i warunków zewnętrznych. W mniej 
szych rolach męskich z powodzeniem odegrał p. 
Ś 1 i w i c k i Rodriga , zawsze doskonały w rolach 
kotnrnowych, a przy nim wymienić również można 
p. M i e l e w s k i e g o ,  jako dobrego Cassia

Występujący w roli tytułowej p. Ż e l a z o w ­
ski ,  czy z powodu że nie był wczoraj dobrze 
usposobiony, czy z innych, dość, że niezbyt szczę­
śliwie zagrał Otella. W scenach lirycznych i unie­
sień miłosnych brakło mu uczucia, które robił do­
syć niezręcznie, w scenach, w których murzyn dzi­
ko się miota i głośne wydaje okrzyki, p. Żelazow­
ski przedstawił, jakim powinien być bohater dra­
matu Szekspira, lecz sam nie był Otellem w ści­
ąłem tego słowa znaczeniu. Jedynie znakomicie 
wypadła scena po zamordowaniu Desdemony, w któ
rej artysta doskonale uwydatnił ból murzyna „Ja­
kaś ty martwa, jak martwal*1 Słowa te były wy­
powiedziane z wzruszającą prawdą.

Nadzwyczaj niefortunnie wypadły role Jagona i 
jego małżonki. P. W ę g n y B  nietylko, że roli Ja­
gona nie pogłębił, ale nar/et dobrze się jej nie 
wyuczył. Męczył przez cały wieczór siebie i słu 
chaczy. Również nie zadowolniła nas w roli Emilii 
pani O t r e m b o w a ,  w scenie silnej w ostatnim 
akcte zabrakło jej głosu.

Sceny zbiorowe niektóre, jak w odsłonie na wy 
brzeżu cypryjskiem, pozostawiały wiele do życze­
nia. ...cz.

Dział ekonomiczny.

Paryż, 15 stycznia. Journal donosi p uwię­
zieniu byłego podoficera inżyniery? Foussfa, po­
dejrzanego o szpiegostwo.

Madryt, 15 stycznia. Rada ministrów uchwa­
liła zająć się reformą ustaw wojskowych i zre­
formowaniem krytyki dziennikarskiej, odnoszącej 
się do spraw wojskowych.

Madryt, 15 stycznia. Z H a w a n y  donoszą 
tutaj o nowych rozruchach, wojsko jednai, przy­
wróciło spokój. Nowy gubernator woiskowy w y­
dał oficerom rozkaz, aby zaniechali dalszych 
ataków na redakeye.

Madryt, 15 stycznia. Wzmocniono oddział po­
licyi, strzegący gmachu a m b a s a d y  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  i prywatnego mieszkania 
amDasadora W o o d f o r d a .

Londyn, 15 stycznia. Times donosi z P e k i ­
nu , że wprawdzie rząd chiński nie odrzucił w 
zasadzie propozycyi, uczynionej mu przez R o ­
s y  ę, co do pożyczki, jeunak przedłuża układy 
w nadziei, że uda mu się zaciągnąć pożyczkę 
w A n g l i i  na mniej ciężkich warunkach.

Londyn, 15 stycznia. W tutejszych kołach po­
litycznych zapewniają, że w tych dniach r z ą d  
j a p o ń s k i ,  za pomocą osobnej enuncyacyi, 
stwierdzi z u p e ł n ą  z g o d n o ś ć  z A n g l i ą  
co do postępowania względem spraw chińskicn 

Manchester, 15 stycznia. Z dobrze poinfor­
mowanego źródła donoszą, że r o b o t n i c y  m a ­
s z y n o w i  zredukowali swe żądania do 48 go­
dzin pracy tygodniowo, na co zgoazą się praw 
dopodobnie pracodawcy, a co zakończyłoby strejk, 
trwający przeszło trzy mieniące.

Konstantynopol, 15 stycznia. Patryarcha eku­
meniczny przygotowuje p r o t e s t  przeciw udzie- 
eniu przez sułtana trzech beratow biskupom 
sułgarskim.

Kanea, 15 stycznia. Przywódcy p o w s t a ń ­
c ó w  k r e t e ń s k i c h  postanowili wysłać do 
mocarstw prośbę o jaknajprędsze zamianowanie 
g u b e r n a t o r a ,  który mógłby zwołać Z g r o ­
m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  bez czego niemoże- 
bnem jest wprowadzić w życie autonomię i przy­
wrócić normalne stosunki na wyspie.

Bombaj, 15 stycznia. W Baziavi, w obwodzie 
Gudżerat, wybuchły groźne niepokoje. Pięciu 
żołnierzy - krajowców zabito, jednego zaś urzę­
dnika Anglika ciężko raniono. Z  Ahmedabadu 
wysłano 300 żołnierzy dla poskromienia tych 
niepokojów.

Melbourne, 15 stycznia. Wielkie pożary la­
sów sprawiają olbrzymie szkody w całej kolonii 
Yictoria. Dwa miasteczka spłonęły doszczętnie, 
tysiące osadników są bez dachu, Spaliło się 
także mnóstwo bydła.

Hawanna, 15 stycznia. Rozruchy stłumiono, 
obecnie panuje w mieście spokój.

P o w s t a ń c y  w c i ą g n ę l i  w z a s a d z k ę  
wojskowego komendanta miejscowości S. J a g o  
"de l a s  V e y o s i z a m o r d o w a l i  g o  w spo­
sób skrytobójczy.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
=  Krakowskie Tow. techniczne odbędzie w

poniedziałek dnia 17 b. m. o godz. 6 wieczór w 
lokalu przv Rynku pł, 1. 17, 11 piętro, walne zgro­
madzenie. Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
zarządu. Sprawozdanie bibliotekarza. Sprawozdanie 
komisyi lustracyjnej. Uchwalenie budżetu na rok 
1898. Sprawozdanie redakcyi. Wniosek w sprawie 
zmiany ii 14 statutu, Wybór prezesa, wiceprezesa 
i 9 członków zarządu. Wybór komisyi lustracyjaej. 
Wydór komitetu redakcyjnego. Ewentualne wnio­
ski członków i zarządu.

Z powodu wążności spraw, prosimy usilnie o 
wczesny i liczny współudział, zwracając uwagę, że 
początek o godz. 6. Przewodniczący Mieczysław 
Dnhr&cski. Sekretarz Eustachy Smiałowslci.

M i a  n o w a n i u  Koncepista pocztowy Władysław K o- 
w a r z y k mianowany komisarzem pocztowym we Lwowie.

Asystent pocztowy Stanisław S to  Iz przeniesiony z Rze­
szowa do Lwowa.

. S k ł a d k i .  Na ciepłe obiady dla głodnych dzieci szkol­
nych złożyli u podpisanego:

Henryk Czerny, Kazimierz Laskowski, delegat, po 10 złr,; 
Ludwika bojarska od grona nauczycielek szkoły -wiezeń 
7 złr.; personal pocztowy w Krakowie 5 złr. 20 et. Ma­
ciej Czyszozan, Zgromadzenie PP. Wizytek, Wanda Poller, 
Wł. GlUelli, Mauricio, Julianowa Dunajewska po 5 złr. ; 
Stanisław Warzeszkiewicz 3 złr. 30 ct.; dr. Maciej Jaku­
bowski, Franciszek Potrzebiński, Karol Markus, dr. Peiiks 
Kreutz po 3 złr.-. dr. Franciszek Sroczyński, dr. Olszew­
ski. A. Witkowski, W Banik, B. Biskupska, Warzecha, c. i k 
major, B. Ajdukiewicz, Franciszek Pożakiewicz, Bolesław 
Zieliński, S. D. i M. D. po 2 złr.; A. M. i W. Górnisie- 
wiezowie. Edward Engl. Maryan Czasz po 1 złr. óo ct.; 
Tytus Zajączkowski 1 złr. 20 ct.; Wiktor Lewicki, Maksy­
milian Mroczkowski, A. Rumińsl- i, Antoni Schulz, Stani­
sław Żiruda, dr. Wierzbicki, W. Stachowicz. A Zieliński 
Ludwik Kameki, Lf S. i Z. K„ bilet' Rutkowski, Moszka, 
J. Popławski, Jan Bidziński, S. Makarewicz, Antoni Bo­
cheński, Fr. Góral. Maurycy Sieber, Anna Teligowa, Wła­
dysław Potkański, Anna Mohr, Henryk Łopuszański, Karol 
Ruiioiphi, Walerya Wali Dominik Jażwieeki po 1 złr 
„Sokół“ 65 ct.: Adam HOrli, 14. ty- P° 50 ct.

T w a r ó g, skarbnik.

Z targów zbożowych. Kraków, 14 stycznia. 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 10‘50 
do 11-80. Pszenica węgierska o d — •—  d o — •—  
Zyto od 8-—  do 8.65. Żyto węgierskie od— •—  
do — •— . Jęczmień od 5*70 do 7-80. Owies 
z opłatą akcyzową od 7-60 do 8-— . Groch od 
7-—  do 10-— . Tatarka od 7-—  do 8-— . Proso 
od 5-50 do 6-— . Fasola od 8-—  do 12-— . Ja- 
jły  od 11-—  do 13-— . Siano od — •—  do 2 '— 
Słoma od — •—  do 2-— . Koniczyna na paszę 
od — *—  do 2-40. Ziemniaki za hektolitr ot 
2.40 do 2-60. Jąja za kopę od 1*50 do 1-80. 
Hasło za garniec od 3*25 do 3-50. Spirytus na 
!?5° Tralesa za hektolitr od — •—  d< 82-—  
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — -—  
do 62-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. ot 
— •—  do — ■— . W yka od — •—  do — •— . Ko 
niczyna nasienna biała od — •—  do — ■— . Ko 
niczyna nasienna czerwona od — *—  do — -—  
Kukurudca od 5*60 do 5 80. Rzepak zimowy 
od — •—  do — •— .

Targ wiedeński. tTargowica St. Marz). Dnia 
13 b. m. dostarczono 4109 cieląt, 1852 żywych 
św iń , 2229 świń b itych , 260 bitych owiec 
1268 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 30 do 40 ct., pierwszej jakości po 42 ct. do 
50 ct., przednich po 52 ct. do 56 ct.; świnek 
po 30 ct. do 40 ct., bitych ciężkich świń 44 ct. 
do 48 ct., prosiąt od 48 ct. do 48 ct., a bitych 
owiec od 26 ct. do 38 ct. Jagnięta płacono po 
4 złr. do 11 złr. za parę. Tendencya: mdła, 
skutkiem znacznego dowozu ceny spadły.

Bepertoar teatru miejskiego.

W n i e d z i e l ę  16 stycznia: „Ludwik XI“ 
tragedya w 5 aktach Kazimierza Delavigne (po 
raz czwarty), gościnny występ R. Żelazowskiego,

W p o n i e d z i a ł e k  17 styczn ia: „Zbójcy11, 
dramat w 5 aktach Fr, Szyllera (ostatni gościnDy 
występ R. Żelazowskiego.

We w t o r e k  18 stycznia: „Walka motyli11,
komedya w 4 aktach H. Sudermana (po raz 9).

Głosy publiczne.

Z Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego otrzymujemy, z proś­
bą o ogłoszenie, następjące pismo:

Z powodu oszczerstwa, umieszczonego w jednem 
z tutejszych brukowych socyalistycznych pism 
defraudacyi, dokonanej rzekomo w Towarzystwie 
wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagielloń­
skiego przei jednego z członków zarządu tegoż 
Towarzystwa, podajemy do publicznej wiedomości,

Paryż, 15 stycznia. Podczas giełdy wczoraj­
szej przyszło do bójki między dwoma geszefcia­
rzami z powodu dyskusyi w sprawie Dreyfusa. 
Komisarz policyi interweniował.

W  Pałacu sprawiedliwości z tego samego po­
wodu przyszło także do burzliwej dysputy i do 
bójki, wskutek czego odbył się pojedynek na 
szable między adwokatami Hesse i Oster; oby­
dwaj odnieśli lekkie rany.

Paryż, 15 stycznia. Powszechnem jest mnie­
manie , że obecnie nie sądy wojskowe, lecz cy­
wilne, sądzić będą sprawę D r e y f u s a .  Oprócz 
innych procesów karnych, które się rozpoczną, 
szczególniej proces Z o l i  da sposobność do za­
żądania od sądu wojskowego wydania aktów, 
tyczących się procesu Dreyfusa. Zola, który sam 
zażącLł, aby go Dostawiono przed przysięgłych, 
ma nadzieję, że będzie uwolnionym, jeżli tylko 
będzie miał możność bronienia się i złożenia 
dowodów co do zarzutów, jakie poczynił wyso­
kie stanowisko w wojsku zajmującym osobisto­
ściom.

Paryż 15 stycznia. W  dzienniku Aurorę o- 
głasza C l e m e n c e a u  odezwę do wszystkich 
zwolenników 'dei przez Zolę podniesionej, aby 
nie opuszczali go w walce, jaką rozpoczął w 
obronie honoru Francyi.

Paryż, 15 stycznia. Zawiązały się tutaj ko­
mitety, Atóre w poniedziałek urządzają 17 wie­
ców ludowych. Na wiecach tych uchwalone być 
mają rezolucye, skierowane przeciw akcyi ma­
jącej na celu uwolnienie D r e y f u s a .

Na zgromadzeniach tych jednak wniesiony 
ma być także protest przeciw częściowemu u- 
chyleniu jawności w procesie Esternazy’ego.

Na jednym z tych zrgomadzeń przemawiać 
ma znana anarchistka Ludwika Mi c h e l  i anar­
chista Sebastyan F a u r e .

Paryż, 15 stycznia. Courrier da Soir, chara 
kteryzując obecne położenie we Francyi, pisze, 
iż znajdujemy się wobec odrodzenia bulanży- 
zm u : występują te same objawy, a nawet ci 
sami ludzie kierują tym ruchem, tylko rolę bar.

Krawaty męskie
rękawiczki, haweloki, płaszcze gumowe 

i kapelusze oryginalne angielskie 

oraz wielki  wybór  lasek i pa ra so l
poleca
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S 1 C 1 R W I 0 W K
znana od wieków ze swej skuteczności we 

I wszelkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w gośćcu, w cierpieniach żołąd­
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re- 
(I) konwalescentów i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający.

Henryk Mattoni Giesskhbl Sauerbrunn.

Kursa telegraficzne
Macka a podejmuje hr. de Mun, a generał Bois- . .  .  i h e r l i r m k i ^ i
deffre przedstawia analogię z samym Buulan-1 W i e d e U S K ie j  1 D e iM lI lS K ie j.

W ie d e ń ,  15 stycznia 1898.

Czesi i Niemcy.
Wiedeń, 15 stycznia. Eremden-Blatt zamie­

szcza komunikat urzędowy, że konfereneye pre­
zydenta G a n t s c h a  z posłami morawskimi zo­
stały na czas nieograniczony o d r o c z o n e .

Z  B e r n a  donoszą jednak, że posłom, do 
Wiednia zaproszonym, nic o tern odroczeniu nie 
wiadomo.

Wiedeń, 15 stycznia. Na dziś zapowiedziana 
konfereneya c z e s k i c h  i n i e m i e c k i c h  m ę ­
ż ó w  z a u f a n i a  a Gantscha z o s t a ł a  o d ł o ­
ż o n ą  na czas nieograniczony. Gazeta' młodo- 
czeska z Berna nważa za prawdopodobne, że 
prezydent ministrów podczas swych przedwstęp­
nych pertraktacyj z przywódcami niemieckimi, 
a mianowicie z tymi, którzy mieszkają w W ie­
dnia, poznał, iż Niemcy jak najbardziej stanow­
czo występują przeciwko znanemu od onegdaj 
jego projektowi co do modyfikacyi rozporądzeń 
językowych.

Ze strony czeskiej zaproszenie na konferen- 
cyę otrzymali byli posłowie: T u c z e k ,  S t r a n -  
s ł ty i Ż a c z e k .

Praga, 15 stycznia. Narodni Listy donoszą, 
że uchwalenie znanego wniosku p K o 1 i s k o 
w sejmie niższo austiyackim przyspieszyło da­
wniej już podnoszoną przez czeskich patryotów 
na Morawach myśl z a ł o ż e n i a  p r y w a t n e ­
g o  g i m n a z y n m  c z e - k i e g o  w W i e ­
d n i u  Potrzebne fundusze będą zebrane drpgą 
składek.

przedstawia analogię
gerem.

Paryż, 15 stycznia. List do prezydenta rze- 
czypospolitej, który ogłosił wczoraj w Librę F a ­
rcie D r u m m o n d ,  identyczny jesi co do strony IRenta austryacka papierowa 
zewnęt-znej z listem Zoli. Drummond żąda w L  - renta a; stryac! £ bJ l  
nim, aby postawiono w stan oskarżenia w szy-1 4 n koronowa
stkich. Którzy prowadzą kampanię za Dreylu-I >
sem, a w szczególności R e i n a c h a ,  Macieja14°? >. >• koronowa
D r e y f u s a  i L e b l o i s ’a. Oprów tego napada Akcye B^austro-węgiersk.ego
on na żydów, a Zolę nazywa wszędzie G e- Londyn 
n n e ń c z y  k i e m .  I M arki.

Zgromadzenie studentów uchwaliło protest l 2(j't0 ^erkówki 
przeciw postępowania Zoli i wysłało do n iegoIwłoskie™  nkrioty 
list z wyrazami oburzenia. Dukaty . . .

Paryż, 15 stycznia. Le Petit Journal donosi, I Węgierskie Losy Premiowe
że przeciwko Zoli wytoczonein zostanie śledztwo Aks(fye ^ngiobańku
na podstawie zażalenia, jakie uczynił gen. Bil-
io1 imieniem zaczepionych przez Zolę oficerów

Paryż, 15 stycznia. Z o l a  ogłasza w kilku 
tutejszych dziennikach list przeciw napaściom 
studentów. Oświadcza on, iż me miał zamiaru 
występować wrogo przeciwko armii francuskiej, 
lecz zdemaskować chciał agitatorów, którzy ob­
niżyć chcieli powagę armii i sprawiedliwości 
publicznej

Berlin, 15-go stycznia. Paryski korespondent 
Localanztiaera przytac; , rozmowę swoją z Z o-1 BanknotJ auŝ „ „ kie’
1 ą. —  W obec korespondenta swego wyrazić się I Krótki Wiedeń 
miał Zola, że ogłosi on jeszcze ostrzejszą opi- Banknoty rosyjskie 
nię o sądzie przeciw Dreyfusowi i podejmie Warszawa
kampanie z wszystkiemi czynnikami, które w L j nta‘^ osk' ^ ll! 
tej sprawie uzna. winnemi. „Sądzą, rzekł Zola, I Akcye kredytowe austryaekie . 
że jestem obłąkany, czas jednak wykaże, po I Ruble Ultimo
czyjej strdhie jest słuszność i rozsądek-. W ied eń , 15 stycznia 1898

Berlin, 15 stycznia, National Ztg omawiając Spirytus gotowy
stosunki w Sejmie czeskim, twierdzi, że żąda- Cena nafty . *.
nia Niemców są wprawdzie słuszne, lecz nie Pszenica na wiosnę
należy w sposobie ich przeprowadzenia prze-1 ^ to na wiosn'i 
1. 1 ■ _  ■ I Owies na wiosnękraczać pewnej miary

Ruble

U m onban ku ................................
B a n k v e r e in ................................
L a en d erb a n k u ...........................
Kolei Iwowsko-Czerniowiecfeiej .

„ P ołu d n iow ej.....................
„ E l b e t k a l ...........................
„ N ordbahn...........................
„ Staatsbahn...........................
„ Aipine ................................

Tureckie Tabaczne

B erlin , 15 stycznia 1898.

Kukurudza

Złr. ct.

102 36
102 36
121 NO
102 75
121 15
99 50

932 —
356 90
120 _
58 85
11 76
9 53 */»

45 40
5 69

154 50
60 50

161 _
300 --
260 --
2 .’ 7 50
294 75
OiC

266 50
3450 —

344 50
143 GO
136 _
127 50

169 95
169 80
216 65
216 _
175 _

94 60
224 12
216 75

18
16 —
11 75

8 79
6 64
5 35

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy11.

Lwów, 15 stycznia. P o l a n o w s k i  Stani­
sław, poseł sejmowy, umarł dziś we Lwowie^ 

Wiedeń, 15 go stycznia. Dzisiejsze wybory do 
Sejmn w ósmym obwodzie miejskim miasta Wie­
dnia wypadły w ten sposób, że chrześcijańsko- 
socyalny W e i s s k i r c h n e r  został wybrany 
1447 głosami przeciwko 880-ciu, które dano za 
narodowym Niemcem Hoerlem.

Budapeszt, 15 stycznia. Szeregowiec Polaczek 
odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu. — 
W liście, który pozostawił, pisze, że powodem 
jego samobójstwa są szykany porucznika. Jest 
to czwarty z rzędu wypadek samobójstwa popeł­
nionego z powodu szykan oficerów.

Berlin, 15 stycznia. Przedłożona s e j m o w i  
p r u s k i e m u  księga pamiątkowa katastrof ko­
lejowych ubiegłego półrocza letniego daje prze­
rażający obraz nieszczęść. W czasie tym ponio­
sło śmierć 32 p o d r ó ż u j ą c y c h  oraz 133 
u r z ę d n i k ó w  i s ł u g  k o l e j o w y c h .  Nadto 
wykazuje księga 198 p o d r ó ż n y c h  i 322 
u r z ę d n i k ó w  i s ł u g ,  którzy odnieśli ciężkie 
lub Izejsze rany. Są to najwyższe cyfry, jakie 
statystyka wypadków kolejowych w Prusach 
wykazuje.

Berlin, 15 stycznia. Ponownie zapewniają ze 
strony urzędowej, że N i e m c y  n i e  p r z y j m ą  
ż a d n e j  g w a r a n c y i  z a  p o ż y c z k ę  c h i ń ­
s ką .  Rząd niemiecki jednak nie będzie miał 
nic przeciw temu, jeśli firmy prywatne niemie­
ckie wezmą w niej adria!.

Paryż, 15 stycznia. Senat dokonał wczoraj 
wyboru czwartego wice prezydenta. Wybranym 
został D e m  Al e ,  S c h e u r e r - K e s t n e r  co 
fnął swą kandydaturę.

Demonstracye balowe.
Praga, 15-go stycznia. Deputacya profesorów 

techniki czeskiej, z rektorem na czele, ndała 
się do komendanta korpusu, gen. G r h n e g o ,  i 
wyraziła mu ubolewanie z powodu, iż ucznio­
wie tego zakłada w sposób niegrzeczny cofnęli 
wysłane do niego zaproszenie na bal. Rektor 
zaDOwiedział, iż przeciw członkom komitetu ba­
lowego zarządzi ostre śledztwo.

Wśród studentów czeskiej politechniki po­
wstało wielkie niezadowolenie , gdy się o tej 
deputacyi dowiedzieli. Dzisiaj nrzaazili oni de- 
monstracyę na wykładzie profesora chemii J e- 
1 o h o b k a , który podobno wywołał śledztwo 
przeciw członkom komitetu balowego. Gdy pro­
fesor wszedł do sali, odezwały się głosy Hań­
ba! i Ueil!

Burmistrz Podlipny i członkowie Rady miej­
skiej nie ukazali się na balu akademickim.

Sprawa Esterhazy ego.
Paryż, 15 stycznia. Pułkownik Picąuart in­

ternowany w forcie M o n t  V a l e r i e n  podlega 
wszelkim przepisom więziennym. Nie wolno mu 
widywać nikogo. Spodziewają się tu, że nieba­
wem zwołany zostanie wojskowy sąd dyscypli­
narny, którego członków zamianuje minister 
wojny Biilot.

Paryż, 15 stycznia. Podobno wszyscy oficerzy, 
zaczepieni przez Z o l ę ,  chcą solidarnie wyto­
czyć mu skargę sadową, jest ich dwunastu, a 
każdy podobno ehce zażądać 100.000 franków 
odszkodowania. Na zgromadzenia publicznem 
studenci zaprotestowali przeciwko twierdzeniom 
Zoli i wysrali do niego list. Wczorajszej nocy i 
rano palono publicznie list Zoli w dzielnicach 
Montmartre i w (Juartier Latin. Studenci wo 
lali: Conspuez Zola!

Paryż, 15 .stycznia. Ubiegłej nocy powtórzę- 
ły się demonstracye studentów, skierowane przy- 
ciw Zoli i dziennikom mu sprzyjającym. Stu 
denći napadli na pewnego dziennikarza, gdy 
wnocy powracał z żoną do domu.

Odpowiedzialny Reaaktor i Wydawca
Michał Konopiński.

Cennik Izby handlowej I przemy­
słowej w Krakowie.

| :d .  15 stycznia 1898 r. godz. l-sza w południe
Złr. wal. austr.

N A D E I Ł A J I E . I. Waluty.
Ruble papierowe

(A rtykuły W  tym  dziale nie pochodzą I Marki niemieckie 
od Redakcyi.) IFranki papierowe

płacą | zadaj;.

20 -to irannówki w złocie

P u b l ic z u e  p o d z ię k o w a n ie  panu Frań- . u. |_j8ty Zastawne.
Ciszkowi Wilnelmowi, aptekarzowi w Neukir- 5 ^ Listy zast. prem. Banku hip.
chen, Dolna Anstrya. 1 41,3 ^  Listy zastawne Banku hip.

„Jeżeli ta publicznie występuję, to dlatego, 4'> 
że po pierwsze uważam to za obowiązek, żeby U i* ’ 
p. Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen, zło- 4 % Listy zast. gal. Tow” kredyt.
zyć mą najserdeczniejszą podziękę za usługi, ja-1 ziem. nieok.....................................
kie mi jego  Wilhelmowskie ziółka wyświad-14 « L. zast. ga.. T.kr.ziem. 4l-letnie 
czyły w mem dolegliwem cierpienia reumaty- 4 °/0 L' 7ast' gal' T' tr' ziem' 56"letnie 
cznem, a powtóre, żeby i drugim, co podlegają w. obligacye i pożyczki, 
temu strasznemu cierpieniu, zwrócić uwagę na.14 ,̂ Galicyjskie obligacye propinac. 
te wyborne ziółka. Nie jestem w stanie skreślić I e% Różyczka krajowa z r. i873 
owych k&iuszy, jakie wycierpiałam przez pełne 14 ̂  Różyczka krajowa z r. 1893
3 lata przy każdej zmianie powietrza, od k tó -l4^ iJ°zyezka miasta Lwow_. . . . . |5% Obligacye komun. Banku kraj.
rych mnie nie m ogły uwolnić ani środki leczni- 4
cze, ani też kąpiele siarkowe w Badenie pod 4 % Obligacye koiejowe 
Wiedniem. Bez zmrużenia oka przewracałam się I 
z boku na bok całemi nocami w łóżku, apetyt IV- Lo8y'
znikał widomie, wyglądałam ponuro i ze sił Los> miasta ^trâ ° ^ owa 
opadłam zupełnie. Fo 4 tygodniowem używaniu 
Wilhelmowskich ziółek nietylko bole mnie zu- V. Akcye.
pełnie opuściły, lecz także teraz, gdy już od Akcye Banku kredyt, we Lwowie. 
6 tygodni tych ziółek wcale nie zażywam, zu- » » hiPot-
pełnie przyszłam do siebie. Jestem mocno prze- Galic. dla handlu i
, , L i i  i .  • i i i - i przemysłu w Krakowie . . .
konana, że każdy, kto się w  podobnych cier- JpkCye kolei Karola Ludwika
pieniach ucieknie do tych ziółek, ich wynalazcę, I „ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy 
p. Franciszka Wilhelma, takile, jak ja, błogo-1 Kursa su notowane bez kuponu biożącego, który się oblicza

L27 25 127 75
58 75 58 95
47 *45 47 75

9 52 9 55

110 111
'1 0 0 _ 100 75

96 75 97 25
106 50 101 25

98 98 50

h 97 75 98 75
97 97 75
96

Ni
60 97 10

98 98 75
U ---- _ -- —

98 98 50
95 75 96 25

102 25 103 —
100 — —

1 97 50 98 25

26 50 27 25
48 — 51 —

■

388 — 390

i 213 _ 214 _
| 294 — 294 75

sławić będzie.
Z wysokiem poważaniem

Hr. Butschin-Streifeld, |
żona pułkownika.

osobno.

187

Helena Fischer 
J o n a sz  K r e p p e l

zaręczeni

Kraków. Drohobycz.

Muzeum Narodowe (wSnkiennieacn; otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejsoia 20 1 tntów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. W pierwszą 
niedzielę każdego miesiąca wstęp darmo.

Wystawa aieuAająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk p if- 
knyoh w Si Siennicach otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10 
Wstęp w niodzieh 15 centów, w dnie powszednie 30 et.

Gabinet Archer logiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium twvum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do l-szej —  prócz Diedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich. bezpłatnie.

APTEKA E. HELLERA'
główny skład m ateryałów aptecznych. —  Kraków, ul. Grodzica L. 22. Telefon Nr. 203.

Wina lecznicze wypróbowane, chinowe z żelazem, riagabarbarowe, pepsynowera cascarą i inne po 1 złr. JO c t  butelka. 
Ziółka piersiowe Dra Seeburgera jedym e piraw M w e 20 cnt.
Sterylizator) do szczotek do zębów, specyfiki wsiysłkle, opatrunki, wody mineralne, środki toaletowe.
—̂  -    ■' t b  ■ , ' U i , i " - 1   ■ gan- .i" .u 1   "  ' ■
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ZAKŁAD JU B ILER SK I
B. A .  r m at o w icza

(Rynek głów ny Nr. 17 w Krakow ie)
poleca swój Magazyn wyrobów

złotych 1 srebrnych.
Przyjmuje wszelkie zamówienia na w ypraw y ślubne. — Uskutecznia 

(jj zamiany i reparacye po cenach um iarkow anych. 56 19 52

Srebro chińskie po cenach fabrycznych.

g > O O O O O O O O O O C O O O O O O < a

* 8  
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o

Zarząd Piekarni Parowej

ze

w i*oagorzu
(dawniej c. k. uprzyw. Gustawa Barucha),

8- zawiadamia niniejszem Szanowna Publiczność 
nadal, jak od lat 50, w y p i e k a ć  b ę d z i e  ^

8 c o d z i e n n i e  c f t l e b  c z y * t y  ż y t n i ,  0
znany ze swej dobroci, i poleca się łaskawym Q

względom. 1 8 3 5 0
(booooooooooooo ooood?
Konkurs.

W  Radłowie wakuje po­
sada Lekarza miejskiego.
Pobory z gm iny są 200  złr. i za 
oględziny bydła 100  złr. Zgło­
szenia u Zwierzchności gminnej. 
Pożądani lekarze z dłuższą pra­
ktyką. Konkurs upływ a dnia I g o  
lutego 1 8 9 *  r. 199 2 3

Radłów , d. 10 stycznia 1898  r.
M a c z y s z y n ,

naczelnik gminy.

W O D A  do U ST
najskuteczniejszy 79 16 0

środek antyseptyczny do ust i zębów
Pięć kropel wystarcza. 

D ostać m oiua w szędzie

Societe de produits hygieniques 
Stapler & Co., Wiedeń, X V III., Genłzg. 27.

q §H  n i m z n  U je -
5 krajowego Towarzystwa handlowego

w Krakow ie, Rynek głów ny Nr. 26, róg ul. Wiślnej,
poleca w największym w y borze :

W sze lk ą  bieliznę od najskrom niejszej do najw ykw in tn iej­
szej , b luzki, k ostyu m y, sz la fro k i, m atin ćes, suknie,
pelerynki jesienne i zimowe, oraz zarzuthi balowe, 

h a te r y a ły  w ełniane na suknie dam skie od 39- ct. za łokieć. 
Barchany białe od 2 0  ct. łok ieć , kolorowe od 23 ct. za łokieć. 
F lan elk i baw ełniane w najświeższych deseniach.
K o łd ry  na wacie i w ełnie od 5 złr za sztukę, także koce.
K a p y  na łóżk a  i serw ety, garnitur od 9  złr. (X) 19 16 2 0 0

Spinki, szpilki do krawatów, szelki, chnstki jedw abne na szyję. 
P aski dam skie, ostatnie now ości, szale sznelowe i jedw abne. 
K raw aty m ęskie i dam skie, oraz pierścienie do tychże. 
Płótna własnej produkcyl i z najlepszych fabryk zagranicznych. 

W yprawy ślubne gotowe i na zam ówienia.
Ceny zachęcaj ąco niskie.

Towarzystwo przyjmuje: Wpłaty na udziały, od których dywidenda wynosi 
za 1896 r. 7 % . jakoteż zwykłe wkładki oszczędności na 6 % .

n r . v w w v w w w v O

i
<
O

Prawdziwe
K A T J C Z T J I Ł O W E

oraz a t a m p l l l e  i  p i «
CZCIO N K I
c zęol.

nabywaj Pan tylko wprost 
u wyrabiającego.

sj. u ■ w i rv§
F a b r y k a  sta m p ilij  

i . zc lo n e k
Wiedeń, I., Adlerg. 14, 

Nr. telefonUj.12179.
P o t r z e b u j e  A g e n t ó w .

W y c ią g  z c e n n ik a  h a r to w n e g o :
Całkowita drukarnia do sporządzenia rozmaitych 
druków: kart wizytowych, eyrkularzy i t. d. i t. d. 

z SO czcionek złr. 1 20
1 3 0  „ „ * —

„ 1 9 0  „ „ 3-50
.. » „ .. ;*• -
„ * 3 0  „ 3  75
„ lO O  „ „ 4-50

Poduszeczka stale farbę utrzymująca 
6 X 4  39 et., 9 '/ ,X 5  40 et 

11X7 bo l  16X7 90 „
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło nabywania dla 

Cenniki zadarmo i opłatnie.
odprzedających

51 20 20

Krople żołądkowe
aptekarza O . B R A D E G  O

Mary acelskle krople żołądkowe)
wyrabiane w aptece „zum Konig von Ungarn“

€ . Bradego w W iedniu, I., F  lei s chmar kt 1,
dawniej aptekarza ,,pod Aniołem stróżem1' w Kromieryżu,

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem 1 wzma- 
eniajacem działaniu na żołądek podczas zboezei w trawieniu

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
aptekarza O. Bradego 

(d a w n ie j  Maryacelskie krople żołądkowe)
są zapakowane r czerwonych pudełkach karbowanych i mają jaito znak 
oehTonny obraz Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym musi 

się znajdować taki podpis 
Składniki są podane.

„ , Ł O n a  flaszki 4 0  ct., podwójnej flaszki (O ct.
Marka ochronna. -  - -

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż­
sze krople żołądkowe często są fałszowane. Pizy kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak ochronny z podpisem C .  B r a d j  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron­

nego i podpisu C. B r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Prawdziwe na składzie mają w Krakowie : Ig. Lesikow-ki, apt. na hleparzu, F\ Gralewskiego 
spadk., apt., H. Heller, apt.’ Karol Ji.hr, droguerya, G. Ottowski, apt., Wiktor Redyk, apt., 
M. Pruń, apt., Rosenberg, apt., Fr. Ks Mikueki, apt., Konstanty Wiszniewski, 8,pt., tirma Reim 
i Spółka; w Andrychowie . Am. Mironowicz, apt.; w Boclini; Alfred R. Weiss, a fu.; w Chrzano­
wie: Sporysz, apt.; w Dobczycach J. Biliński, apt ; w Grybowie: J Kordeeki, apt.; w Jaworz­
nie : k. Jeleń, apt. w Kętach : Eustachy Sokalsbi, ap t; w Limanowy: H. A, Zubrzycki, apt.; 
w Lipniku : Aug. Fuehs , apt., w Milówce: Reisner, apt.; w Myślenicach: W ład. Rumiński, 
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant Kurpiński, apt., W. Kalinowski, 
apt.; w Starym Sączu : Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu : Jakubów ski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy :,C . Czernicki apt.; w Wieliczce: Bruno Miczyńsbi, apt.; w Zakopanem: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żyw cu : L. Grad, apt, J. herdliczka, apt. 1691 11- 24

S. ORGELBRANDA *

€ncyklopet)ja powszechna
Z ILUSTRACJAMI I MAPAMI.

W ydanie nowo - opracowane

Encykloperiya
Powszechna

w ychodzi zeszytami dwu - arkuszowem i, 
regularnie eo tydzień z e sz y t , począwszy  

od dnia 1 listopada 1897  r.
Cena zeszytu w K rakow ie  

i Lwowie 3 0  ct.
N adsyłający przedpłatę za 10 zeszytów  

wprost do A dm inistracyi. kosztów prze­
syłki nie ponoszą.

S. Orgelbranda Encyklopedyę 1 2 - t o ­
mową dawną, przy nabyciu nowej, przyj­
mujemy w  cenie rubli srebrem 4.

Dzieło całe ukończone będzie w ciągu  
czterech do pięciu lat.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księ­
garnie w  kraju i za granicą.

Adres: 53 3 3
Najwyżej zatwierdzone Towarzystwo 
odlewni czcionek i drukarni S. Orgel­

branda Synów w Warszawie.

'o
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Christofle & Cie.
c. i k. nadworni dostawcy

W iedeń, I ., Opernring 5,
polecają swe

słynna, bardzo piękne I najlepiej 
posrebrzana wyroby

po oryginalnych censch fabrycznych:

12 ły ż e k ......................................... 16 złr. 50 ent.
12 widelcy stołowych . . .  16 „ 50 „
12 noży stołowych . . . .  17 ,  — „

1 c h o c h lę ...................................... 6 „ — „
1 chochlę do mleku . . .  3 „ 50 „

12 łyżeczek do kawy . . .  8 „ 50 „
Do nabycia w K r a k o w ie  u A. Biaslona, 

K. Czaplickiego, W. Głowackiego i Stanisława 
PrzybyisKiego. 60 12 16

* * * * * * * * *  Ochronna marka:

i
K o t w i c a .

Linimenf. Eapsici comp.
z apteki Richtera w Uradzę, 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po Mjhiej 40 kr., 70 kr. 
i 1 fl. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środka

domowego
należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą" z apteki Richtera 
i z przezornością uznawać 
ty lk o  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

41 13 37

otrzymuje się przez użycie K r e m u  tw arzo­
w ego J . W iśn ie w sk ie g o , który w prze­
ciągu siku ani usuwa piegi liszaje, wągry 
I W8Z< Ikie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
j&W K r a k o w ie  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
uon 7 , droguerya; we L w o w ie : Fridrich 
i Beacock, ul. Hetmańska 4 ; w T a r n o w ie : 
Władysław Brach , skład m&teryałuw j w B o ­
c h n i: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podraliań uprasza się wyraźnie żądać: 
„krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra faima- 
e /i “ . S ło ik  6 0  cen tów . 75 9 0

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w K R A K O W IE, ul. Szewska 1.2>
poleca:

Skład zegarków kieszonko­
wych, zegarów pendułowyeh 
ściennych i stołowych, z naj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich , z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
> damskie. — Szkatułki gra­
jące melodye polskie, naj­

stosowniejsze na podarki.
Wszelkie naprawy n-katecznłam  

z Jednorocznem poręczeniem.
Geny najprzystępniejsze.

Ścisłe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty. 39 2 0

W niedziele i święta sklep zamknięty.

Pierwsza kraj. fabryka wyrobów platerowali., srebrnych i złotych
Jakubowski i Jarra w Krakowie

nagrodzona na wystawie budowlanej we Lwowie w 1892 r. medalem srebrnym pań­
stwowym i odznaczona najwyższą nagrodą Dyplomem honorowym c. k. ministeryum 

handlu na wystawie krajowej we Lwowie w 1894 r.

1 ^ "  Polecają po cenach najnmiarkowalkszych
w Magazynach własnycn w K rakow ie Sukiennice L. 26, we L w o ­
wie Rynek L. 37, w Ćzerniowcach Rynek, hotel pod Czarnym Orłem, 
swoje wyroby z nowego srebra, srebrzone czyli z tak zwanego chiń­

skiego srebra, l bronzu, ze srebra prawdziwego i złota.
Nakrycia stołow e, noże, w idelce, ły ż k i , łyżeczki, lich ­
tarze, kandelabry, tace, kosze, samowary, naczynia do 
u żytk u  domowego, przedm ioty ozdobne na podarki itp. Z  
Artykuły kościelne: kielichy, m onstraneye, puszki na koinu- ( 1  
nikanty, świeczniki, lam py, lichtarze, krzyże, am pułki, a  
k rop id ła , iaw atarze, trybuiarze, naczynia do Olejów  \J

Świętych i. t. d . 20C6 6 10 /\
Fabryka wykonywa na zamówienie podług rysunków i projektów ta- \ /

O blice pamiątkowe, biusty, pomniki i wszelkie przedmioty kościelne jak: / \

0 świeczniki, Tabernakulum , ozdoby do ołtarzy i. t. p. — Przyjmuje JJ  
naprawy do bronzowania, srebrzenia i złocenia w ogniu lub gaiwani- Q

O cznie. —  W ypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy 
i wesela —  Proszek do czyszczenia srebra i złota. Przy wyprawach I I

O i większych zamówieniach znaczniejszy opust. Zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia natychmiast. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. \ /

(boooo©oooooooooooo<0
Jan Erker

Kraków, ul. Szewska 3 
poleca wyborną i o.erapalną

Naftę
Cesarską OO, Salonową O,

w  abonamencie po cenach zniżonych.
Poleca ta k ż e : Stearynowe 
larnnki do oświetlania gro­
bów, oraz świeży transport 
tanich a gustownych lam p.

W  niedzieję i święta sklep cały 
dzień zamknięty.167616 16

Wielka oszczędność!
Gukieryna nie zawiera żadnyeh szkodliwych 

składników, wyrabiana jest w kawałeczkach pół- 
gramowycli i Uluży do słodzeniu kawy, lemo­
niady, herbaty i t. d.

100 kawałków Nr. 5 złr. 2 ct. 50 
10Q n n 9 „ 2 „ -
100 .. „ 20 „ 1 „ 50

Kawałeczek -Nr. 5 kosztuje 3 et., a można nim 
osłodzić kawę dla 8— 10 osób, tak, że za niecałe 
31/, et. ma się tyle słodyczy, eo z pół kilograma 
zwyczajnego cukru.

Za 3 et. można osłodzić 4 litry kawy.
Za zaliczką, lub po otrzymaniu należytośei, 

wysyła 197 2 5
F ra n c isze k  N eu m a n n , 

Ł o b e ć -K r a tu p y  n . VIt. (C zechy).

Słuchacz praw
ze świetnem i kwalifikacyami, po­
szukuje lekcyj. —  Łaskawe 
zgłoszenia pod liter. A. Z. poste 
restante Kraków. 1911 15 o

• • • M Ó Ó Ó M Ó N M t M Ó M Ó Ó łó ó M

M i■Ula
f  Najlepsza bibuflła
• Najlepsze tu tli 1W51 6 1 7

f  tylko prawdziwe „LE H O U B U r

|..EXTRA-MINCE
•  Z E  Z E O T Ą  E T Y K I E T Ą  9 
3  firmy CAWLEY i HENRY w PARYŻU. |
• • • • • — •  SOOO— — — — W M

66

Frant. C em tirom ic^
majster szewski,

w Krakowie, Rynek główny Nr. 9, 
pierwsze piętro, 37 27 o

przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie męskie i dam skie, robiąc 
takowe z najlepszego materyału i 
na czas żądany —  oraz przyjmuie 

kalosze do reparacyi.

J e d z c i e

na śniadanie 
na obiad

na wieczerzę

i j u a k e r  O a t s

najzdrowszy ameryk. wytwór z mąki owsianej. 
Bardzo pożyw ny (I60/0 białka), ta n i; do rosołu 
i zapraw nie potrzeba tak zwanej przysmażki, bardzo 
smaczne leguminy; p rędko można przyrządzić. 
Dla dzieci i chorych na żołądek przez lekarzy polecany.
W oryginalnych paczkach (z przepisem kucharskimi do nabycia 
we wszystkich handlach korzeń, i łakoci, oraz w drogueryach.

Ż ą d a ć  w y ra źn ie  ,Q ,V A K E K  O A T S 1 
i nie przyjm ow ać lichych podróbek. 

Zastępcy hurtowni: G. Lazar i Czerwiński w Krakowie ul. Floryańska.
59 16 27

Od dawna 
słynące

P e tersb u rsk ie  kalosze gumowe
ze znakiem / r p $ f p u \  „tró jk ą ta "

/  Itl* Antalfla \
^C.nETEPByprys

m ożna nabyć w każdym  przedniejszym  handlu. 
„Prawdziwe** tylko wtedy, jeżeli na podeszwie jest następujący znak
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52 13 13

Nlesstorff, Behn & Co., Hamburg-Wiedeń.
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Pora karnawałowa 1898 r.

Dom towarów 
modnych

w WIEDNIU, 
VI.

Czysto -wełniane, podw ójnej szerokości m aterye tr fip e , lekkie tkaniny, we wszelkich modnych ko­
lorach wieczorkowych, nadające się szczególnie do plisowania, metr po 3 5 , 41, 5 2  ct.

M odne nowości karnaw ałow e w w ełnie, wspaniałe efektowne rodzaje materyj we wszelkich najświeższych 
kolorach balowychą metr po 6 0 , 6 5 , T5, 8 5 , 9 0 , 9 5  ct.. złr. 1*05, 1*15, 1*20,1*45, 1*50, 1*80 i t. d.

M aterye jedw abne we wszelkich kolorach karnawałowych, niezliczonych wykonaniach, wspaniałe, bardzo
efektowne desenie, metr po 5 2 ,  6 0 ,  7 2 ,  8 8 , 9 5 ,  9 8  ct ., złr. 1*10, 1*20, 1*30. 1*45, 1*65,
złr. 1*95, 2  3 0  i t. d.«

Jedw abna ma tery a Duchesse o wspaniałych odcieniach kolorów, od złr. 1*75 wzwyż.
Z loty  i srebrny tarlatan we wszelkich kolorach karnawałowych, metr po 3 8  ct 
T iul B rillan t we wszelkich kolorach wieczorkowych (100 ctm. szeroki), metr po 4 6  ct.

Szczególnie piękne, najm odniejsze, gufrow ane m aterye jedw abne we wszelkich jasnych kolorach.
metr po 9 5  ct. i złr. 1*10.

Gaze ramage, wspaniała nowość, metr po złr. 1*30.
Gaze carrć, wspaniała nowość, metr po złr. 1*65.
Atlasy g ład k ie  i w k w iatk i, na kostyumy, w obfitym wyborze !
A ksam ity na k ostyu m y we wszelkich jasnych i ciemnych kolorach, od 4 6  ct. wzwyż.
Plusze jedw abne we wszelkich kolorach !
K w ieciaste wełniane m aterye i dające się prać na kostyum y w iejskie w bardzo wielkun w yborze! 
Ufowości w francuskich batystach, białych, przeźroczystych muślinach, voile imprimć, wspan. zefirach jedwan. itd. 

Wielki skład balowych karnecików  i wachlarzy 1 193 l O

Na prowincyę zbiór pro bok i karnawałowe żurnale, które właśnie się pojawiły, wysyła się zadarmo i opłatnie.

K s i ę g a r n i a ,

S. i. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

dzieła naukowe pedagoga B e n s s n e r u :

, Samouczek"

n a jła tw ie jsza  d o  b a rd zo  p r ę d k ie ­
go a  grun tow n ego nauczenia się j ę z y ­
ków  o b cy ch  bez n a u c zy c ie la , z obja­
śnieniami w ym ow y i z k lu c ze m  na koń­
cu każdego dzieła:

P o ls k o  - N iem iec
k i kurs wstępny (Ele.' 
m en tarzi po 15, 30,

52 ct. ; kurs I-szy 90 ct., kurs Il-gi złr. 2 30, 
komplet (oba kursa) 3 złr.

„Samouczek"jyuuiiiuuuŁun SZftfów> kurs n_gi 24 ze.
szytów. Gramatyka Polsko-Franeubka 10 zeszy­
tów po 22 et., na zaliczkę wysyła się tylko 3 0 ,  
1 0  lub przynajmniej O '.eszytów.

P o ls k o  -A n g ie lsk i  
kurs I-szy zł.. 1-12, kurs 
Il-gi złr. 1 80 , komplet 
złr. 2-62.
P rzew od n ik  z roz­
mówkami angiclskiemi 
wydanie II-gie znacznie 
powiększone, 75 ct.

tj, 33 życiorysy naj 
sławniejszych ludzi, 
z 16 rycinami , złr. 

1-20, w oprawie eleganckiej złr. 2-25. 
n  A l i  J  król poetów wę-retofi A eksander.w iw ii ••• w itw M im w ij nieśmiertelny, bo­
żyszcz narodu madziarskiego, poeta nad poetami 
Złr. 1 05, w oprawie eleganckiej złr. 1-80.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

oooooooooooooo

„Samouczek" 
Amerykański

2052 5 13

„Samouki LS

X X X X X X X X X X IX X X X X X X X IX X X X X X X X X X
g  K o n c e s .  Z a k ł a d  F a b r y c z n y  ^

g  Wód M ineralnych Sztucznych g
i specjalnych lekarskich

Oooooo
8
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O

ooHandlowa
Spółka rybacka 8
„Union" 8
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w K RA KO W IE , ul. św. Gertrudy Nr. 4.
Wody sztuczne ri li. eralue :

S e l t e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 et.
B i l i ń s k a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszee i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego, flaszka 15 et.
Y i c b y ,  powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 et., mała 25 ct. 
G i c s s h i i b l e r s k a ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

ezny, flaszka '/2 litrowa 10 ct., 3/, litr. 14 et.
K i s s i n g e n  R a k o c z y ,  flaszka 20 <t.
Na wzór wody R a r y e i i b a d z k i e J ,  flaszka 20 ct.

"Wody apeoyalne lecznicze:
Z e l a z i s t a  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistośei i błęd­

nicy, mocniejsza 25 c t , słabsza 22 ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 et. 
L i t o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 ct. 
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen­

ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słabsza 20 et. 
H y g i e n i ^ z n a , czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct.
K w a ś n a  S o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 et. 

S o d o w a ,  za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.
Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą

Kom isyi lekarsko-. ;  1 ; Tow,, lekarskiego.
Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.
Zamówienia uakuteoznia aię bezzwłocznie.

Broszury przesyła się na żądanie franko.

K o  R ż ą c a  i  l l i m u r s k i ,
właściciele Zakładu,. . _____ . _ v;

Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wodv

X
X
X
X
X
X
X
X
X

m in e r a ln o  s. 1 ( i (* i ie  Logo Z a k ł a d u odpowiadają swym składem chemi- 
50 17 ocznym w zupełności wodom  naturalnym.

X X X X X X X X X X IX X X X X X X X IX X X X X X X X X X

X

i
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X
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X
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8
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X
X
*X

w Krakowie, ulica Rybaki
pod Zamkiem, 45 32 0 

obok Towarzystwa wioślarskiego,

C e n y  t a r g o w e :
Karpie przednie, poniżej kilogr., 

1 ko 6 6  ct.
kilogr. 1 „ 73 „

„ I '/ ,  do 2  1 „ KB „
L i n y ....................1 » 80 ,
Karasie . . . . 1 , 78 „
Szczupaki żywe od złr 1 do 150

„ bite, świeże 1 ko 55 ct. 
Sandacze „ „ 1 „ 75 ,
Brzany w zam. łososia 1 „ 85 „

Oooo
ooo
o
oo
o
o
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KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca śniadania, obiady i k o la ­
c je  czysto, zdrowo, smacznm i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.

Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

7i 4 o JAze ł B ie la w sk i.

IN  W  I £ N

Ochroną przed zimnem i wilgocią są jedynie 
i wyłącznie moje słynne w swieeie

oficerskie derki na konie.
Derki te uznają ekonomi, chodowej koni, rządcy 
dóbr za ciepłe, trwałe, nie niszczęee się, a więc 
bezsprzecznie za najlepsze derki na konie. Derki 
moje są miękie, u agą więc być użyte także jako 
ciepłe derki na łóżko. Są one bardzo wielkie, 
z wyraźnemi szlakami i bordami, i, kosztują : 
rodzaj A złr. 1-60, rodzaj B. 2 złr. Żółte dend 
fiakierskie z rozmaitemi szlakami i bordami, 2 
metry długie. I 1/, metra szerokie, bardzo dobre, 
złr. 3 50. — Wysyłka z poręczeniem za zaliczką. 

Wyłączne miejsce zamówień: 81 7 8
A C . I T u .n  t U j a Ł i n

w Wiedniu, II., Grosse Pfarrgasse 25.

ILiakład. ślusarski
J .  d O R A ) € K I  i  S p ó ł k a

Kraków, ul. św. Wawrzyńca 26
poleca się

do wyrobów ornamentalnych stylow ych k utych, konstrukcyjnych i budowlanych
oraz plecionek z drutu maszynowo i ręcznie wykonywanych.

Wszelkie gatunki siatek do ogrodzeń, silnych i trwałych. —  Siatki ochronne do 
okien, rafy do przesiewania piasku. — Materace do łóżek i łóżka żelazne wszelkich roz- 
mi irów i konstrukcyi itp. wyroby obecnie najtańsze i modne po najprzystępniejszych 
cenach — Modele zawsze na składzie. 2 i82 8 10

Przy większych zamówieniach odpowiedni opusl.

Z M I A . K T A .  L O K A L T J .  61 34 48

F .  E I S f i I M B F B f i E B
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, obecnie: ul. Floryańska 35.

Handel Towarów kolonial., Owoców połud., Win krajowych (10 butelek 5 złr.) 
i zagranicznych. Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chióskich i rosyjskich karawan. W  porze zim ow ej: Jabłka tyrolskie (5 kilo 
I złr.), Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W  porze le tn ie j: Szparagi, Ogórki, 
Marchewka, Kalarepka Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zim ow ą p o r ą : Dzi­
czyzna. jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające Bażanty, Kuropatwy 
itp. W sezonie kuracyjnym : Winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżone.

J. lentn
środek domowy od dawna ze skuteczności znany, łatwo roz­
w olnienie wywołujący i publiczności przez wielu lekarzy polecany.

Pigułek tych kosztuje: pudełko z 15 pigułkam i 21  cnt., zwój 
z 6  pudełkam i 1 złr. 5  ct.

Po otrzymaniu należytości z góry kosztuje wraz z przesłaniem: zwój 
pigułek złr. 1 -3 5 , 2  zwoje złr. 3 *3 0 , 3  zwoje złr. 3*35 , 4  
zwoje złr. 4 * 4 0 ,  5  zwojów złr 5*20 , 16  zwojów z łr . 9*30. 
(Mniej niż jeden zwój nie można wysyłać).

Trzeba żądać wyraźnie J. Pserhofera pigułek rozwalających
i tważać na to. czy znajdujący się na wieku każdego pudełka napis ma także
na sposobie użycia p o d p i s P se rh o fe r  i to wypisany czerwonem pismem.

Pigułki te są to te sam e. które od dawnych lat były publiczności 
znane pod nazwą J . l*serkofern pigułki krew  czyszczące i które 
jedynie prawdziwe wyrabia 1 6 4  5 g

F s e r ł i o f e r a

Apteka „Zum goldenen Reichsapfe 1“
w W iedniu, I., Ningerstrasse Nr. 15.

D o a t a ć  m o Z u a  w s z ę d z i e .

te

70 9 36

Najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

04 dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

zbioru majowego amatorom tejże poleca h a n d e l

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a c h ,  na pograniczu rosyjskiem

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j .....................................
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak, najlepszej 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 
1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Ceylen" franco 5 k i l o .....................

213 0 
. 1.40

2.50
3.50

. 1.20 

. 9.50

^  Zbadany w urzędzie zdrowotnym ^
Zastosowany i polecany przez wielu wybitnych profesorów, między innymi przez prol*. D ra  

K o r c z y ń sk ie g o , p ro f. D ra  P a re ó sk ie g o .

C o g n a c

G łów ny skład  w W ied n iu , I., O peraring Ar. 6
W K r a k o w ie  mają na składzie: apt. K. Wiszniewski, J. W entzl, E. Fuchs, M. Brzo­
stowski, J. Gralewski, F. Zopoth i S p , F. Lermer, G. Goldstein, A. Berwald; w P o d g ó r z a : 
aptekarze K. Łuczko I D. Matula; prócz tego w znacznej liczbie aptekarze 1 lepsze handle

łakoci na prowincyi. 1850 7 9

B K T T I A T 1 K 7 I
Gościec, kurcze, suche bóle, bóle przy influencyi koi i leczy w  zupełności 

S A P O M E N T H O L  1140
najlepsze nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa. Cona 70 ct. za słoik. —  Do nabycia 
w każdej większej aptece. Składy główne w następujących aptekach. 
L w ów : Mikolascha i Krzyżanowskiego —  Przem yśl: Mańkowskiego —  
Gródek: Herschelesa —  Kopyczyńce: Redera —  Kraków: K. Wisznie­
wskiego, Drogueryi Zopotha i Sp. — P odgórze: D. Matuli —  Tarnów : 

Sokalskiego —  Bielsko: Frankla — Strzyżów: Zajączkowskiego.
Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 razy 

dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa.
Przesyłając pieniądze, należy dołączyć 20 ct. na ofrankowame p o ­

lecone, lub 6 et. na przesyłkę, za przekazem.

Poświadczenia co do skutku:
Proszę o przesłanie za zaliczką 2 słoików 

maści Sapomentholowej , której używając, 
znajduję ją bardzo skuteczną w bólach ner­
wowych i reumatycznych.

Hrabina Marya Drohojowska, 
p. Krukienice.

Proszę uprzejmie o przysłanie pocztą od­
wrotną 6 słoików Sapomentholu — One- 
gdaj sprowadziłem 2 i dwie osoby używając 
g o , odzyskały całkowicie zdrowie pierwo­
tne.

Odooryszów. Ks. M. Cieślik.

Proszę jeszcze o 1 słoik Sapomentholu. 
Ulga widoczna.

Zbaraż. Ks. Wł. Sojka.

Sapomenthol okazał się wyśmienitym, 
otóż proszę o przesłanie większego słoika. 

Narawiszowice.
Józef Jacorzyńskl.Poprzednio przysłany mi Sapomenthol 

bardzo mi skutkował, proszę przeto o na­
desłanie jeszcze 4 słoików. — Proszę o 
predką wysyłkę.

Lajace. Karol Hupka.

Proszę mi posłać za pobraniem 2 wiel­
kie słoiki Sapomentholu. — Z ostatniej po­
syłki byłem zadowolony

Beniowa. K. Ulanowski.

Z przyjemnością donoszę, że Sapomenthol Pański okazał się znakomitym środsiem 
przeciw re imatyzmowi. Zona moja cierpiąc w maju b. r. na silny ból w okolicy prawego 
ucha, używała rozlicznych środków , atoli bezskutecznie Dopiero po użyciu Sapomen- 
tholu bóle ustały zupełnie i dotąd po upływie 5 miesięcy nie powtórzyły się wcale. Wy­
rażam więc moje podziękowania imieniem własnym i mej żony.

Nowy Sącz. J ó z e f  G u t o w z k L
Sapomenthol skutkował mi świetnie, po 

kilkakrotnem natarciu ból ustał w zupeł­
ności. Proszę jeszcze o jeden słoik.

Dulcza mała. Izrael Griinn.

Użycie Sapomentholu uśmierzyło mej żo­
nie znacznie bóle w nodze. Proszę o ła­
skawe przvsłanie dalszych 2 stoików po­
cztą, za zaliczką.
 Per-hińsko. Kazimierz Rozwadowski.

Proszę o drugi słoik Sapomentholu, bo 
przynosi mi to ulgę. — Proszę o prędką 
wysyłkę

Medyka. Marynowicz.

Ponieważ już pierwszy słoik ulgę mi 
sprawił, proszę przysłać mi jeszcze 2 słoiki 
po 70 ct. ze zaliczką.
Althiitte— Bukowina. Ks. Walenty Puchała.

Proszę o łaskawe natychmiastowe wy­
słanie Pańskiego Sapomentholu słoik wielki 
za 2 złr. 50 et., widzę bowiem, że mi tenże 
ulgę sprawia, i mam nadzieję wkrótce być 
wyleczonym.

Matyjówce. J. Gliniecki.

Proszę o przysłanie 4 słoików Sapomen- 
ttmlu, gdyż okazał się skutecznym.

Wrzawy. Auam Zych.

I Ih n n i Ż  ^ łoża boleści zwra-
UU U |l ‘L a t c l l  £  i eam się do serc rni- 
łująeh Boga i bliźniego, abv nieszczęśliwemu 
ojcu rodziny, który po 14 letniej pracy zawodo­
wej, od czterech lat obłożnie chory, pozostaje bez 
dachu w okropnej nędzy, raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą. Datki, za które przy każdym pacierzu 
gorącą do Boga zaniosę modlitwę , proszę prze­
syłać pod adresem: K a t . G a je w sk a  w
la tr o b n e j p . K r o s n o . 195 2 3

I

ANTONI WILCZKIEWICZ
Tapicer i Dekorator

w  Krakowie, ul, Karmelicka L. 21,
posiada 31 5 10

G O T O W E  M E B L E
na składzie, 

portyery, pokrycia na meble, ce­
raty, chodniki itp. 

P odejm uje się w szelkich  
robót tap icersk ich , d ek o­
racyjnych, oraz tapetowa­
nia, ręcząc za gustowne i su­
m ienne w ykonanie tak  w 
m iejscu, ja k  na prowincyi.

Ceny konkurencyjne,
NnurnĆrT Stołki składane wy- 
l iU n U o u i ścielane, lekkie, tanie.

I

Patenty ta  w ynalazki
63 wyrabia i zużytkowuje 83 52

mi. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Berl in, W. Potsdamerstrasse 3.

• o o o o o o o o o o o o o o

Esencyę octową
wego, do potraw i ogórków, flaszka esen- 
eyi za 25 ct. wystarczy na 4 litry octu;

Mydło czeremchowe DPl e
ze wszystkich mydeł toaletow. ; usuwa 
p i e g i  , l i s z a j e  , plamy i wszelkie 
wyrzuty skórne, cena* JO e t.:

i  Ziółka piersiowe Dr See-
ł l l i r n p r a  J^yny środek przeciw 
U U I y O l  a, katarom , kaszlowi, za- 
flegmieniu, chrypce itd , paczka 20 ot.,

A  poleca 77 25 0
a apteka ffl. P B O N I A ,
^  Kraków, Rynek gł. Nr. 13.

Do sprzedania realność lub w illa
za rogatką, 2  dom y  

budowany i murowany nowy z 2  bal­
konami, 1 0  ubikaeyj z ogródkiem, opar- 
kaniony, potrzeba gotówki 5000 złr., 
bank zostaje; M ąjątek do 500 mrg. 
blisko Krakowa, budynki przeważ, mur , 
z inwentarz., kapitału potrzeba 76.000, 
dług banku zostaje; M ajątek  blisko 
kolei, do 600 n i, dobre budynki, inwen­
tarz, potrzeba kapit.. 1 1 0 . 0 0 0  złr., tank 
zostaie; M ajątek 206 m., z budynk., 
małym inwent., kapitału potrzeba 2 0 .0 0 0 .

P oleca: kam ien ice, m ąjątki, 
w ille, mkyny do sprzedania lub za 
miany, oraz Biuro wszelkiej kategoryi 
sług najlepiej renomowanych.

Oferty: Ludwik Krassuski, Agencya 
w Krakowie, Mały Rynek 6. 124 2 5

a i
Kraków, ul. Zielona, 17.

Codziennie występ pierwszorzędnych artystów.
A . F r i e d m a n n ,  dyrektor 

J 6 z e f  B o n r ć e ,  J n l l u n  H f i l l e r ,  
komik charak.. i rszyszer. kapelmistrz. 

R a d o l f l n a  O d e l g o  , śpiewaczka. 
Franciszek Kuppetz, śpiewak. 

O lg a  A m a l ia *  węgier. - niemiecka subretka. 
E l s a  H o h e n a n ,  niemiec. subretka kostyum. 

T r n p a  H e n r y ,  balet.
G a s t i  G r u b i ,  subretka kostyumowa 

B r o t h e r s  F r a n ę o l s ,  akrobaci. 
P r t n z e s s  R e j a l i .

C o d z i e ń  i n n a  k o m e d y a .  
Punktualnie o godzinie lle j 

Wielki los, komedya. 181 19 0
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Mariałiilferstrasse Nr, 81-83

^



6 Krr. 12. N O W A  R E F O B M A . Fraków, 16 Stycznia J898.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis.“

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„ P r a w d z i w y  r u m  J a m a l k a (< a ż  c3Lo o r y g - i n a l n y c l i  f l a s z e k  K i n g s t o n .

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego w yrobu. W^T W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

64 6 0

Buchalter z 8-letnią praktyką za 
granicą i w kraju, czyn­

ny jako samoistny i bilansista. władaiący 
także niemieckim językiem w słowie i pi- 
śmię, z wyższą szkołą handlową, z egza­
minem państwowym z rachunkowości, 
dotychczas na posadzie, poszukuje o d ­
powiedniego zajęcia. Na żądanie może 
złożyć większą kaucyę. Zgłoszenia upra­
sza p od : „Pracowity 2 0 0 “ poste 
restante K raków . 209 i 5

Zarząd dóbr Ostrówek,
o. p. G awłuszowice, potrzebuje 
od 15 lutego kierownika 
do m leczarni, od 1 lipca 
rządcy, kawalera, praktycznego. 

Czwórka gniadych koni
1 5 3/i tanio do sprzedania.

213 1 5

Apteki
dziedzicznej w zachodniej Ga­
lic j i —  w cenie 25  tysięcy złr. —  
poszukuje zaraz do kupna.

Łaskawe o ferty: Władysław Ro­
galski w Krakowie, ul. Starowiślna 
Nr. 27, II. piętro od frontu. 200 j 3

I Zm iana lokalu .

3
H
(B
A
0
H

a
1

fl
N

P. T.
Ninłfcjs/.em mam zaszczyt zawiado­

mić, iż z dniem 10 stycznia 1838 r. 
p rz e n io słe m  swój

Zakład zegarmistrzowski
istniejący od r. 1880 

z u licy  B r a c k ie j
do Suk ienn ic  L. 18

w bliskości handlu kwiatów p. Freegego 
naprzeciw ..Pałacu Spiskiego

Przy znuanie lokalu powiększyłem 
mój skład Zegarków kieszonkowych 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich 
oraz Zegarów ściennych i Budzików.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie 
i względy Szan. Publiczności, polecam 
się nadal Jej łaskawej pamięci.

Z uszanowaniem
W ładysław  Lim anow ski.

190 1 10 zegarmistrz
w Sukiennicach L. i8.

Zm iana lok alu .

Nr. 191 z fałszywym 
brylantem złr. 2'40,

Nr. 22 z szafirem i im 
brylantem złr. I 90.

Niezrównane w swej dobroci

P ACZKI WARSZAWSKIE
poleca trzy razy dziennie świeże, 
a m ianow icie: o godz. 10 rano, 
o godz. 1 w południe i o godz. 

5 po południu

Cukiernia Warszawska
K.Kraińskiego

w Krakowie,
Plac Dominikański 3.

W każda n i e d z i e l e  i ś w i ę t au c c
wkłada się do kilku pączków kar­
tki , a każda kartka
wygrywa p ó ł  k o p y
p ą c z k ó w .  202 i  1 0

Perfumy i mydła toaletowe
z pierw szorzędnych tabryk angielskich, fran­

cuskich i krajowych.

Wodę kolońska. Rozpylacza do perfum.
Puder biały i różowy. Sminki teatralne.

Puszki i łabedziki do puóru.
P u d e r  b r y l a n t o w y  n a  w ł o s y .

W ODĘ, PASTĘ i PROSZEK DO ZĘBÓW .
Szczotki do zębów.

SZCZOTKI DO ZĘBÓW I PAZNOGCI.
W odę do włosów, Glicerynę i Lanolinę toaletowa. 

Saszetki o rozmaitych zapachach.

G r a b k i  toaletowe.
Szczotki toaletowe 

i w lelki wybór rozmaitych innych 
artykułów toaletowych.

REIM  i SP Ó ŁK A
Rynek 37, KRAKÓW , linia A-B.

polecają
po cenach nąj um iarkowawszy cli

Smarowidło
do

Smarowidło

l i ś ć !  APARATY „ lo n g l iefe-
do c z y s z c z e n i a  p o w i e t r z a  w pokoju.

Chodniki, Linoleum, Ceraty, Rogózki.
SZCZOTKI do PRZEDPOKOJÓW.

KALOSZE ROSYJSKIE
P R A W D Z I W E .

nieprzemakalne
obuwia.

32 3 7

W  podeszwo-ochfon.
j  .ii- &

Wałeczki, Kit i Gips do okien.
SIKI Ł Y Ż W Y  Ś N I E G O W E  SKI
w szędzie do użycia, nadzwyczaj przyjemna i żarowa rozrywka, 

niezbędnie dla pp. turystów, leśniczych i myśliwych potrzebne.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 1

ZHIAMA LOKALU.
Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Floryańskiej Nr. 34 do domu 

na rogu ulicy Szpitalnej Nr. 4 0  (naprzeciw teatru).
9W  TT^W-A. G-.A.. Celem uniknienia nieporozumień zwracamy 

uwagę P. T. Publiczności, iż skład nasz znajduje się w K r a k o w i e  
t y l k o  p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  p o d  ]XTr. 4 0 .

SINGERA MASZYNY DO SZYCIA
Wystawa Stuttgart 1896 

złoty medal.
Wystawa Grudziądz 1896 

złoty medal.

L. 4161. 182 1 t

O G Ł O S Z E N I E .

W krajowej Szkole ogrodniczej w T a r n o ­
w ie rozpoczyna się rok szkolny I8SR99  z d. 
3  k w ie tn ia  1 8 9 8  r.

Celem krajowej Szkoły ogrodniczej w Tai no­
wie jest teoretyczne i praktyc-zne wykształcenie 
młodzieży na ogrodnikow. uzdolnionych do pro 
wadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyj_■ ty każdy kan­
dydat, który: 1) wykaże się. zt przynajmniej 
15 ro k  ży c ia  ukończył, ze odbył z dobrym 
posrępem obowiązkową naukę w szkole ludou>j, 
jest umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie­
nagannych obyczajów; 2) w terminie przez Dy- 
rektyę oznaczonym złoży e g za m in  w stę­
p n y , służący do ocenienia , czy kandydat jest 
wogole dostace znie rozwinięty, ażeby mógł ko­
rzystać z nauk w tej szkole i izielanych.

Kandydaci, Którzy odbyli przynajmniej j e ­
d n o ro c z n ą  p r a k ty k ę  o g ro d n iczą , 
a uczynią zadość; powyż wymienionym warun­
kom. niają przed innymi pierwszeństwu do przy­
jęcia.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wyno­
szą 165 złr. rocznie. Synowie ubogich rodziców 
przyjęci być mogą na koszt funduszu krajowego.

Ki idy wstępujący do zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i w dobre 
buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosn należy n a jd a ­
le j do 15  m a rca  1 8 9 8  r. do Dyrikcyi 
krajowej ;zkuły ogrodniczej w Tarnowie , która 
na zadanie udzieli wszelkich bliższycli wyjaśnień.

W Tarnowie, dnia 10 stycznia 1898 r.
Dyreltcya,.

Wspan. męskie i damskie pierścienie
o pokładzie prawdziwego 14-karatowego złota na 
srebrze, z e. k. urzędową cechą. — Za trwałość 

5-letnie poręczenie.
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zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia ma­
szyn do szycia pierwsze miejsce między temiż. — 
Odznaczają się one wzorową konstrukcyą, trwało­
ścią i znakomitem wykończeniem, oraz niezrównaną 
szybkością w szyciu, jakofeż nader piękn. ściegiem. 

Singera maszyny są nieocenione dla gospo- 
ftjfcg darstwa dom owego, oraz niezbędne dla przemysłu.

Na maszynach tych można wykonywać naj- 
ozdob. hafty. Nauka haftu maszyn, takie bezpłatna.

Coraz bardziej wzmagający się pokup Sin­
gera rnabiyn, oraz najwyższe nagrody, jakiemi 
te maszyny zostały odznaczone na wszyst. wysta­
wach, świadczą najlepiej o niezrów. dobroci tychże.

Pszeszło 40 letnie istnienie fabryki, oraz wzn-r w  «
b ?W1rowe urządzenie naszych we wszystkich większych 

miastach istniejących filij, dają najlepszą oraz naj­
pewniejszą gwarancyę co do dobroci tychże maszyn.

SINGERA Co. Tow. Akc. (dawniej G. Neidlinyer), Kraków, ul. Szpitalna 40
(naprzeciw teatru). f *1»

F i l i e :  Tarnów, ul. Krakow ska 4/5. —  Nowy Sącz, ul. Jagiellońska.

jM|GDAłOWO%ł|
- /aCHEM FWłKDWEM1

działają naskńre nadając 
elastycznofó,piękną płeć i  

młodzieńczą świeżość. 
Zaitępąję. znpeMeinydla. i puder. 

WitOPZNY WYRÓB

.  W WIEDNIU p ŁUGECK W  3 . 1

Za pośrednictwem kaidej księgarni nabyć mo­
żna dziełko raa :y sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz­
kach listowych. 210 1 52

Curt Rober, Braunschweig.

Nr. 117 z imitowanym Nr, 142 /. fałszywym 
turkusem złr. i‘75. brylantem złr. I 75. 

Imitowane brylanty tych pierścieni mają wspa­
niały ognisty połysk. 206 1 6

O b r ą c z k i  ś l u b n e
po złr. I‘20. Skrawek papieru wystarcza na miarę. 

Nabywać można u firmy
Alfrea Fischer,

Wiedeń, I., Adlergasse 12.
Wysyłka za zali -zką. Za niestosowne zwraca się 

pieniądze. Wielki illustr. katalog zadarino.

W spólnika
z kapitałem 1 .500  z łr . , do nader 
korzystnego interesu w Krakowie, 
poszukuje się zaraz. Zawiadomie­
nia listowne pod Wspólnik przyj­
muje Administracya „N. Reformy." 

31 15 7

M a i a ł l f i  w dalicyi wsch., 1290 m., w po­
lu  d J ą l R I  łowię rola i łąki, w większej lasy 
do 5u lat, blisko kolei, z inwentarzami , za złr. 
11-5.000, bank 64.000 złr. i mniejsze jak 200 m. 
w połowie las, za 22.000 złr. W zachód. Gal. 
60u m., 4 " j  m. przeszło itp. D z i e r ż a w y  2 
po 400 m ., jedna busko Krakowa, wybór, rola 
i łąki, przy staeyi kol., 2 po iiOOm. itd. K a ­
m ie n ice  do sprzedania i zamiany, jedna do­
skonała nowa na7°/0. R z ą d c a  z większą kau- 
cyą szuka posady. Posyła do wizy paszporta itp. 
czynności załatwia B iu ro  k orn ie .- in fo r . 
W t. J aw orsk ieg o  w K r a k o w ie , n i. 
G ro d z k a  N r. 3 0 . i25 2 4

H A A K I ^11
są w wielkim wyborze, bez austr. 1000 
sztuk 30 ct., zwykłe 100.000 sztuk 6 złr. 
Na składzie są gotowe koperty z m ar­
k am i każda insza, bez austr. i pry­
watnych, 50 szt. 20 ct., 100 szt. 40 ct., 
200 szt. 1 złr., 300 szt. 2 złr., 500 szt. 
5 złr. 100 marek pozaeuropejskich każda 
inna 2 złr. Marki pojedynczo od ‘/, ct. 
wysyła się do w yboru , za gwar. lub 
kaucyą od 1 złr. Albumy na marki od 
10 ct. do 30 złr. (Kwoty do 5 złr. m o­
żna przeąyłać w markach poczt, nieu­
żywanych). K u p u je  wszelkie marki 
używane pojedynczo i na tysiące, oraz 
albumy z markami. 27 2 0
Bazar marek, Kraków, ui. Fianciszkartska 1.

Celem ochrony
od nasladowań i zafałszować uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

E D A  żądali, bacząc na 
etykietę z 

niebieskim
Neptunem

zaw ierał

idowań l zafałszowan uprasza Si

RONDOM
jak»tćż żeby 

Lorek 
Wypaloną markę Przedsiębiorstwo zdrojowa 

K roidorf kolo Karlsbadu.

Główny skład krondorfskiej wody szczawowej 34 23 26
Baraków, ulica Posełska, L. 15.

Herbabnego
podfosforanowy

syrop , -żelazisty.
Ten od 28 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie,| 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W  syropie i 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia I 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole| 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 flaszki złr . 1*25, pocztą 2 0  ct. więcej | 
za opakowanie (Połówek niema).

P r o i i m y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n i e  „ H e r  b a -  
b n e g o  i j  r o n n  w a p i e n n o - ż e l a z i g t e g o " .  Jako znakj 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu-1 
kłemi literanfi nazwisko „ H e r b a b n y " ,  a nadto każda flaszka I 
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochronnym 

 ̂ takim, jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

G ł b w n e  m i e j s c e  w y s y ł k o w e
w  W iedniu, apteka „zur 5armherzigkeit“ , YII/1 Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY : w KRAKOWIE ma E. Stoekmar apt., Wr. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWTE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“ , P. Mikolasz apA., J. Wiewiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiński, J. Bciser, C. Krzyżanowski,; w BIAŁY’ J. Kolassa, A. Fuchs| 
i R. Keller ; w BORSZCZOWTE M. Niemezewski ; w BRZEZANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth ; w DORN 4 WATRA E. Fritseh; w I
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRÓDKU J. Heschelies ; w GURAHUMORA E. Botezat;
w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w JA­
ŚLE R. Palch; w K1MP0LUNG F. Fritseh; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYNUACH M. Reder; w KRYNiOY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa­
wlikowski v NIŻANKOWICACH W. Wlodzmiirski; w PODWOŁOCZYSKACH D Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewiez ; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Gie-|

mann' w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WTNNIKAOh 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. R.ell; w ŻÓŁKWI A. Dadlee apt. Ió6 5 141
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Zakład fototechniczny
R. M. Zadrazila w Krakowie

©
©

i  4

został przeniesiony z ulicy K arm elickiej na 
Zwierzyniec L. 40, pierwszy dom 

po lewej stronie za rogatką zwierzyniecką.

R A D A

1 i „wzai
w Podgórzu

zaprasza Szanownych Członków Stowarzyszenia na

XVIII. Ogólne Zgromadzenie
odbyć się mające »  niedzielę dnia 2 3  stycznia. 1 8 0 8  r. o godzinie 

3  po południu w biurze kasy Stowarzyszenia.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1897 r.
2. Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego i wniosek na udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum (ij 67).
3. Zatwierdzenie 1. Dyrektora.
4. Wniosek Rady w sprawie rozdziału czystego zysku (§ 45).
5. W ybór 3 Członków do Wydziału sprawdzającego i 2 Zastępców.

W  Podgórzu, dnia 15 stycznia 1898 r. 211
Sekretarz : P rezes:

Bron isław  Gustaw icz. P iotr P rysak .
Wstęp na salę dozwolonym  jest tylko tym Członkom, którzy złożyli przy­

najmniej udział 25 złr. (tj 59 statutu) i to za okazaniem książeczki udziałowej.

rAr

*  Krajowe Towarzystwo Handlowe
 ̂ Kraków, Rynek 26,
zawiadamia na mocy uchwały Rady Nadzorczej z d.
9 grudnia 1897 r., ze podatek rentowy od wkładek 
oszczędności będzie opłacać z własnych fundu- 

szow bez potrącenia stronom.
Towarzystwo i nadal przyjmuje wkładki oszczę­

dności na 6% za zwykłem wypowiedzeniem.
*
*
*
*  W yciąg  ze Ntatutu : ij 1 postanowień o władkach oszczędności: 

Towarzystwo za bezpieczeństwo wkładek odpowiada całym swoim 
majątkiem, udziałami członków i poręką tychże. 58 6 10

^ p p p f c ^ ^ p p p p p ( C | 3 i p f c p ^ ^ p p p p ( c :

K. Zieliński
m echanik i optyk w K rak ow ie ,

Rynek główny, Linia A— B, 39, eo 4 o
poleca

In stru m en ty  m ie r n ic z e , 
lo r n e tk i te a tra ln e  Ji p o -  
lo w e . o k u la r y , c w lk f ' ry , 
c ie p ło m ie rz e  pokojowe, lekar­
skie i do eelów chemicznych. — 
A p a ra ty  e le k try c zn e  le­
karskie, bat->rye lekarskie z prą­
dem stałym, b a ro m e try , a n e -  

id y  i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuie bezzwłocznie.

Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności 
„W łasna Pomoc“

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 5,

ogłasza niniejszein, że z dniem 1 stycznia 1898  r. otworzyło , stosownie
do statutów,

g g r  d r u g ą  s e k c y e  " W C
do której członków przyjmuje.

Do pierwszej sekcyi przystąpiło 617 ezlonków z 1 5 5 3  zdeklaro- 
wanemi udziałam i , na które już 1 2 6 .9 0 5  koron wpłacono. Udziały 
można w ratach tygodniowych wpłacać.

Towarzystwo przyjmuje również w kładki oszczędnowai, od których 
opłaca bez względu na czas trwania 5 %  1 postanowiło podatek ren­
towy z tych wkładek opłacać z w łasnych funduszów bez żadnego 
potrącenia stronom .  167 2 3

Z Drukai-i Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsld.

02222450


